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K raków  20 maja.
Rezultat trzydniowych narad w sejmie nad 

ustawą drogową przykre sprawił wrażenie w 
całym kraju, jest on bowiem tak bezowocnym, 
jak dwudniowe obrady zjazdu marszałków po­
wiatowych w lutym bieżącego roku. Jedynym 
wynikiem długiej dyskusyi jest niemal jedno- 
zgodne oświadczenie się sejmu, że rozkład 
ciężaru drogowego według obecnie obowiązu 
jącej ustawy nie odpowiada warunkom spra­
wiedliwości, jeżeli bowiem w rzadkich wypad­
kach okazuje się korzystnym dla gmin wiej­
skich, to najczęściej znacznie mniejsze ciężary 
znajdujemy po stronie obszarów dworskich. 
Skoro jednak nierówność podobna przez re­
prezentantów kraju i przez komisarza rządo­
wego była przyznaną, tem bardziej zadziwiać 
musi uchwała odraczająca sprawę i zwraca­
jąca ją do komisyi. Cóż bowiem ma uczynić 
komisya sejmowa ? Wywiązała się ona sumien­
nie ze swego zadania, i uznając zgodnie z sej­
mem potrzebę ulepszenia ustawy drogowej, 
przedstawiła rezultat swych długich narad w 
dwóch wnioskach większości i mniejszości, bę­
dących zarazem projektami do nowej ustawy. 
Jeżeli sejm oba te elaboraty uważa za nie­
pomyślne dla kraju, w takim razie należało 
mu wybrać nową komisyę, któraby mo­
gła wypracować projekt według zapatrywań 
większości sejmu, trudno bowiem przypu­
szczać, by z łona tej samej komisyi miały 
wyjść inne projekta niż te, nad jakiemi już 
trzy dni napróżno obradowano, i w natural­
nym rzeczy porządku komisya drogowa, albo 
wcale żadnych wniosków nie uczyni, albo też 
powróci ze znanemi projektami.

W uchwale tej sejmu zadziwiać musi to u- 
znanie wadliwości ustawy i ta zarazem nieo­
pisana trwoga przed wszelką zmianą. Sejm 
polecił swej komisyi zaproponować poprawkę 
do czterech wprawdzie tylko paragrafów obe­
cnej ustawy, wiadomo jednak, że te paragrafy 
■właśnie stanowią podstawę ustawodawstwa 
drogowego, gdyż inne zawierają jedynie mniej 
ważne postanowienia. Ustawa drogowa, w gruu- 
Cie rzeczy jest ustawą o rozkładzie obowiąz­
ku utrzymania dróg, nie można więc nawet 
zmienić tych kilku paragrafów bez zupełnej 
zmiany ustawy drogowej i dla tego uchwałę 
sejmu kraj może tak zrozumieć, że sejm odra­
cza sprawę, chociaż przyznaje niesprawiedli 
wość obecnej ustawy, a tem samem obowią 
zek swój do przeprowadzenia reformy. Podo­
bny rezultat może fatalnie oddziałać na kraj 
i może nawet podkopać zaufanie do sejmu, 
nikt bowiem, a tem mniej przedstawiciele na­
rodu nie mogą bezkarnie usuwać się od peł 
nienia uznanych przez się obowiązków.

Taka opinia nie byłaby jednak zasłużoną, 
nam wydaje się, że wynik podobny jest na­
stępstwem zapomnienia o tej zawsze wielkiej 
prawdzie: que le mieuoc est Vennemi du hien. 
Nasi posłowie tworzą sobie jakieś ideały u- 
stawy, któreby największe środki pozwalały 
wydostawać bez żadnego ciężaru dla kraju i 
chcą te idealne pojęcia jeszcze z matematy­
czną ścisłością równo rozłożyć na wszystkich 
mieszkańców. Dowodzi to, żeśmy odwykli od 
prawodawczego działania i gubimy się w u- 
topiach podpierając je nieraz fałszywym ra 
chunkiem. Takie idealne zasady wielu w lot 
chwyta wśród samej dyskusyi, a myśl nagle 
poczęta, któraby przy bliższem rozpatrzeniu 
okazała się mrzonką nieuzasadnioną, usposa 
bia ich chętnie do odrzucania projektów ob 
myśloDych dla tego, iż w nich nie jest urze­
czywistnioną. A tak przez szukanie idałów, 
przez zbytnią pomysłowość, przez mnogość 
projektów, nie możemy dojść do stałego pun­
ktu oparcia, nie możemy przeprowadzić ża­
dnej reformy i ciągle stoimy na jednem miej­
scu, ciągle niezadowoleni, narzekający i bez­
płodni. W pojęciach naszych o potrzebach pu­
blicznych zawsze panuje chaos różnorodnych 
zdań i poglądów, który nie dozwala żadnej 
myśli dodatniej skupić około siebie dostate­
cznej liczby zwolenników, a w skutek tego sa­
me negatywne następstwa zbieramy z owoców 
naszego ustawodawczego działania. W ten spo 
sób jednakże interes prywatny zwykł brać gó 
rę nad publiczną potrzebą i łączyć się z nie 
świadomością lub złą wolą, aby niedopuścić 
do rozwoju życia na podstawach powszechne­
go dobra.

Ponieważ komisya drogowa nie otrzymała 
żadnych wskazówek nawet w jakim kierunku 
sejm pragnie uczynić zadość uznanej potrze­
bie reformy ustawy drogowej, nie możemy 
więc wątpić, że za dni kilka odnowią się roz­
prawy nad tą kwestyą, komisya bowiem go­
towa powrócić przed sejm ze swemi obu 
projektami. Spodziewać się zaś należy, żętym  
razem dyskusya nie będzie ani tak przecią­

głą, ani tak bezużyteczną, że reprezentanci 
kraju nie goniąc za ideałem, a obawiając się 
wiecznie obracać w próżni, zaniechają stawia­
nia nowych pomysłów nigdy niekończących się 
i powiedzmy szczerze nigdy jasno niesformu- 
łowanych, nie określających często nawet przy­
bliżenie poglądu [na sprawę, i wezmą pod 
szczegółowe obrady jeden z projektów przez 
komisyę wniesionych.

Nie przeczymy zupełnie, że projekt wię­
kszości, za którym również oświadczył się 
rząd, zdaje nam się przedstawiać dwa ważne 
bardzo warunki za nim przemawiające. Roz­
kład ciężaru drogowego według ilości bydła 
roboczego wraz z modyfikacyami zawartemi 
w projekcie zapewnia równość rozkładu cię­
żaru drogowego, a mniemamy, że zanim rząd 
wypowiedział swe zdanie, musiał on również 
badać gruntownie i dla tego do oświadczenia 
komisarza rządowego wielką przywiązujemy 
wagę, jest nam ono bowiem rękojmią słu­
szności zasad przyjętych w projekcie pomie- 
nionym. Prestacya w ten sposób obliczona, 
jak dowiodło doświadczenie we Francyi uczy­
nione, zapewnia olbrzymie środki do budowy 
dróg, nie będąc zbyt uciążliwą dla ludności. 
Pomimo tych korzyści nie uważalibyśmy pro­
jektu mniejszości za bezwarunkowo niepodo­
bny do przyjęcia, gdyby mniejszość komisyi 
zamiast żądania podatku na cele drogowe, 
przyjęła za podstawę rozkładu prestacyj w 
naturze uiszczać się mającej, wysokość podat­
ków stałych rządowych. Wiadomo bowiem, że 
podatki są u nas zbyt uciążliwe, abyśmy mo­
gli mleć nadzieję, że wydobędziemy z kraju 
znaczne zasoby pieniężne na budowę dróg: 
kiedy możemy znaleść środki dostateczne przez 
pociągnięcie pracy do udziału w drogach; 
czyli przez prestacye drogowe. Zasada presta- 
cyi zatem jest podstawą reformy, a to już 
zależy od bliższego zastanowienia o ile słu­
szniej będzie wysokość prestacyi stósować do 
ilości bydła, rodzin i t. p. —  lub też do 
wysokości stałych podatków rządowych. Mnie­
mamy zaś nawet z toku dyskusyi, że zasada 
prestacyi znajduje większość w sejmie, a ró­
żnice g łó w n e  pochodzą ze w zg lę d u  na sposób 
rozkładu prestacyi pomiędzy ludność. Budo­
wanie dróg za gotowe pieniądze jest zanadto 
kosztowne i dla tego nie budowalibyśmy ich 
wcale, gdyby miały być budowane za go­
tówkę.

Kończymy tych parę uwag, jakie nam na 
stręczyła dyskusya drogowa w sejmie z tą o- 
tuchą, że jeszcze tej sesyi sejm uchwali nową 
ustawę drogową, oddając w ten sposób hołd 
sprawiedliwości i zapewniając rozwój środków 
komunikacyjnych tyle nam potrzebnych dla 
ruchu handlowego, a tak niezbędnych zara­
zem do postępu nietylko materyalnego, ale 
moralnego kraju. Drogi bowiem jak powiada 
znakomity ekonomista są to żyły, któremi 
rozchodzą się wszelkie żywotne soki w naro­
dzie, nerwy do przenoszenia uczuć i myśli w 
najodleglejsze kraju zakątki, do postępu wie­
dzy, przemysłu i bogactwa narodowego; dro­
gi nakoniec łączą i zespalają kraj cały do je­
dności uczuć i poglądów, a tem samem stają 
się dźwignią narodowego życia.

irawnego, lub wyraźnego zezwolenia właściciela.
Przepis ten odnosi się w szczególności do pasa­

nia na ugorach i ścierniach, tudzież po drogach i 
miedzach polnych.

§ 11. Pokłosie może się odbywać tylko za przy­
zwoleniem właściciela gruntu; w nocnej zaś porze 
wzbronione jest bezwarunkowo.

II. Postanowienia Jcame.
§ 12. Każde przestępstwo polewę, w następnych 

paragrafach nie wymienione, karanem będzie grzy­
wną od 1 do 40 złr. lub aresztem od 24 godzin 
do 8 dni.

§ 13. Wedłng wniosku komisyi śpiewa:
Kto jeździ wierzchem lub zaprzęgiem po cudzym 

gruncie, podlega grzywnie po 1 zł. od sztuki by­
dła, wyjąwszy, kiedy do tego był przymuBZoay 
złym stanem drogi.

P. H a u s n e r  upatrując sprzeoeność między tym 
§-em a §-em 3 lit. a i b czyni wniosek, aby o- 
uścić ustęp poczynający się od słowa „wy- 
ąwszy."

Przeciwko temu przemawia p. K r z e c z u n o ­
wi cz,  a ze swej strony czyni poprawkę, aby po 
słowach: „po cudzym gruncie dodano: „W czasie, 
gdy na nim może zrobić szkodę" — gdyż niems 
powodu zabraniać jeżdżenia, jeśli szkoda nie za-

KORESPONDENCYA „CZASU1!
L w ó w  19 maja.

21 posiedzenie Sejmowe.
Po odczytaniu spisu petycyj i załatwieniu for 

malnośei codziennych przystąpiono do dalszych ob­
rad nad u s t a w ą  o o c h r o n i e  w ł a s n o ś c i  po- 
lowej .

Przedewszystkiem powzięto na wniosek p. J a  
f i ń s k i e g o  uchwałę, aby tylko nad temi paragra­
fami debatować, do których zgłoszone będą po 
prawki.

§ 8 przyjęto bez dyskusyi. Opiewa on:
§ 8. Jeźli drogi wiodące na pastwisko są tego 

rodzaju, iż przy przepędzaniu bydła słusznie oba­
wiać się należy uszkodzenia cudzej własności, mo­
że Rada gminna, a względnie przełożony obszaru 
dworskiego wydać zakaz, aby na wskazanych przez 
nich przestrzeniach dróg nie pędzono bydła na pa­
szę inaczej, jak z zachowaniem potrzebnych środ­
ków ostrożności.

§ 9 według wniosku komisyi opiewał:
§ 9. Starostwo może ze względu na stosunki 

miejscowe celem ochrony własności polnej zarzą­
dzić, aby przepęd obcych stad bydła nooną porą 
gościńcami lub drogami wzdłHż niezagrodzoaych 
pól lub łanó^ odbywał się tylko pod dozorem po­
ganiacza, ustanowionego przez przełożonego gminy, 
a względnio przełożonego obszaru dworskiego. Pro­
wadzący bydło winien poganiacza wynagrodzić, we 
dla taryfy przez władzę potwierdzonej.

Na wniosek X. Szaszkiewicza dodano po słowach 
„wedle taryfy" słowa: „przez zwierzchność gminną 
w porozumieniu z przełożonym obszaru dworskie­
go ułożonej a . . . “ . .

10,11 i 12 przyjęto bez dyskusyi. Opiewają one: 
s io. Do pędzenia, trzymania lub pasania bydła 

na obcych gruntach potrzeba szczegółowego, tytułu

P. C h r a p e k  czyni niezrozumiałą poprawkę.
P. P a wl i k ó w popiera p. Hammera, odwołując 

się na swe przemówienia i?rzy § 3- 
Po przemówieniu pp.: P o l a a o w s k i e g o ,  Wę­

ż yka ,  G r o s s a ,  H a u s n e r a ,  A b r a h a m o w i -  
o za  i sprawozdawcy wszystkie poprawki odrzuco­
no, a przyjęto woiosek komisyi.

§ 14 i 15 przyjęto według wniosku komisyi, po 
odrzuceniu poprawek pp. K n ó l a  i Kr z e c z u n o -  
w i c z a , mających na celu inną stylizacyę.

Opiewają one:
§ 14. Kto chodzi po cudzych gruntach, wymie­

cionych w § 3 l>t. b — lub wstępuje na wzbro­
nione drogi polne, podlega grzywnie 50 c.

§ 15. Kto nio zachowuje przepisów objętych w 
§ 5 do 10, podlega grzywnie według następującej
taksy:

Od sztuki nierogacizny . . . .  1 złr. — ct.
„ bydła r o g a te g o .........................60 „

„ konia, muła lub o s ł a .......................... 50 „
„ k o z y ........................................................ 40 „
„ o w c y .........................................................20 „
„ prosięcia ssącego....................................10 „
» gęsi • • •  ......................... ; • ■ l0, »
„ sztuki innego drobiu . . . . . .  5 „

Przy § 16 wnosi p. P o l a n o w s k i ,  aby za po­
pełnienie przestępstwa nocną porą grzywna była 
poczwórną, p. W ę ż y k  zaś, aby grzywnę podwo­
jono, jeśli szkodnik w ciągu roku był już karany.

Po odrzuceniu poprawki p. P o l a n o w s k i  ego 
przyjęto poprawkę p. W ę ż y k a ,  a §  16 uchwalo­
no w następującej stylizacji:

§ 16. Grzywna paragrafem powyższym postano­
wiona będzie podwojoną, jeżeli przestępstwo po­
pełnione zostało:

a) z umysłu;
b) w czasie uroczystego nabożeństwa;
c) jeżeli szkodnik przez rok 3uż raz za prze­

stępstwo polowe ukarany został;
d) na rolaoh uprawionych lub obsianych, w o- 

grodach, na łąkach wilgotnych lub grząskich, tu­
dzież na gruntach ogrodzonych, lub też tablicami 
ostrzegającemi, albo w inny w okolicy używany 
sposób, jako zamknięte oznaczonych;

e) nooną porą.
§ 17 uchwalono z przyjętą poprawką p. B i ­

ło  us a w stylizacyi następującej:
Kto niszczy lub uszkadza oudze drzewa i krze­

wy na pniu, czy to na gruntach prywatnych, czy 
publicznych, np. przy drogach, podlega grzywnie 
po 2 złr. od jednej sztuki.

Podobnie § 18. Kto bezprawnie łamie lub u- 
szkadza gałęzie, obrywa owoce, kwiaty lub liście, 
psuje kosze, albo wyciąga lub psuje znajdujące 
się przy drzewkach pale ochronne, podlega grzy­
wnie po 1 złr. od sztuki drzewa, krzewu lub pala. 

§§ 19, 20 i 21 uchwalono bez dyskusyi.
§ 19. Grzywny w § 13 do 18 oznaozone będą 

oodwojone, jeżeli przestępca przy zajmowaniu lub 
fsntowsniu stawiał opór. .

§ 20. Jeśli zachodzą okoliczności na szczególne 
uwzględnienie zasługujące, można zniżyć grzywny 
powyżej wymienione do połowy.

§ 21. Grzywny zasądzone w jednej i tej same, 
sprawie karnej przewyższać nie mogą łącznej kwo­
ty 40 zł.

§ 22 opiewał według wniosku komisyi nastę­
pnie :

Kto stanie się przyczyną przestępstwa przez to, 
że wyda polecenie nie dość dokładne, lub wyda 
takowe osobie niezdolnej do należytego jego wy­
pełnienia — niemniej kto wysyłając bydło na pa­
stwisko, nie obznsjomi pasterza z granicami tego 
pastwiska, ulegnie grzywnie do 5 złr., bez wzglę­
du na to, ozy dopuszczający się przestępstwa, zo 
stał lub nie został pociągnięty do odpowiedzial­
ności.

Grzywna ta nie powinna jednak nigdy być wyż 
szą oa kary, postanowionej za same przestępstwo.

P. S k r z y ń s k i  wykazywał niewykonalność tego 
§-fu, według którego trzebaby chyba z pastuchem 
egzamin robić, lub dać mu mapę, wysyłając go 
na pastwisko. Na jego wniosek § ten odrzucono.

§§. 23, 24, 25 i 27 przyjęto bez rozpraw; § 26 
po odczytaniu poprawai P- F r u c h t m a n n a ,  któ­
ry żądał, aby zajęcie bydła w terminie prawnym 
nieusprawiedliwione uznano za nieprawne.

§§. t i  opiewają: §. 23. Jeżeli przestępstwo polo­
we popełnione zostało przez _ kilka osób, to za 
zrządzoną szkodę odpowiadają w razie złego za­
miaru, wszysoy solidarnie, w razie przeciwnym, 
każda z nich w miarę wysokości wyrządzonej przez 
siebie szkody (§ 1301 i § 1302. u- ° )

§, 24. Szkodnik obowiązany Jesti niezależnie od 
kary wynagrodzić zrządzoną szkodę

Za szkody zrządzone przez dzieoi odpowiadaj) 
rodzice lub opiekunowie, za szkody zrządzone przez

służących — służbodawoy, jeżeli przestępstwo z icb 
polecenia lub na ich korzyść było wykonanem, zs> 
szkody zrządzone przez zwierzęta domowe i pta­
ctwo zawsze tychże właściciel.

§. 25. Przy przestępstwach zagrożonych, stale 
oznaczoną grzywną może użytkujący z gruntu, na 
którym przestępstwo popełnione zostało, żądać jako 
wynagrodzenie szkedy b«z względu na jej wysokość, 
kwoty wyrów nywająoej połowie grzywny, naznaczo­
nej za przestępstwo popełnione bez okoliczności 
obciążających.

W takim jednak razie traci prawo do wszelkiego 
innego wynagrodzenia.

§. 26. Kto cudze zwierzęta nieprawnie zajmuje, 
podlega za każdą sztukę takiej samej karze, jaka 
oznaczoną zoBtała w § 15.

Właściciel nieprawnie zajętego zwierzęcia, ma 
nadto prawo żądać stósownie do swego uznania 
albo wynagrodzenia zrządzonej przez zajęcie szko 
dy, lub też przysądzenia kwoty wyrównywającej 
połowie grzywny wymierzonej.

§. 27. Jeżeli szkodnik przed wydaniem wyroku 
zaspokoi poszkodowanego, postępowanie karne win­
no być zeniechanem; szkodnik poniesie jednak ko­
szta spowodowane rozpoczęciom rzeczonego postę­
powania.

Po ukończeniu obrad nad tym rozdziałem żądał 
X. Krasicki na mocy § 42 regulaminu, aby reasu­
mowano obrady nad § 7 i wotowano nad jego 
wnioskiem, który wtedy upadł, ponieważ wniosko­
dawca przyłączył się do nieprzyjętego wniosku p. 
G r o s s a .

Izba przyzwoliła na reasumowanie, wszelako sa­
mą poprawkę odrzuoiła.

Nastąpiły obrady nad rozdziałem 
I II , O straży polowej.

Do § 28 p. S k r z y ń s k i  zabrał głos i rzekł, 
że zamierzał co do tego działa postawić wniosek, 
aby go odesłano do komisyi celem przerobienia go 
oa wzór francuzki, mianowicie w tym kierunku, a- 
by straż połową poddano pod dozór żandarmeryi. 
Obecnie tego wniosku nie czyni, lecz stawia po­
prawkę do § 28, aby zamiast przepisu, iż dla 500 
hektarów ma być jeden strażnik ustanowiony, u- 
mieścić przepis, że mają być ustanowieni strażnicy 
w odpowiedniej ilości.

Ten wniosek poparty przez p. K r z e o z u n o w i -  
cza Izba przyjmuje.

§. 28 opiewa tedy: Dla ochrony własności pol­
nej od szkód ma być ustanowioną najdalej w rok 
po ogłoszeniu niniejszej ustawy stała straż połowa 
i jako taka zaprzysiężoną.

Każda gmina obowiązaną jest dla ochrony wła 
sności polnej w jej terytoryum położonej, ustano­
wić wspólną zaprzysiężoną straż połową w odpo 
wiedniej ilości.

Równy obowiązek ciąży na obszarze dworskim oo 
do gruntów w obrębie jego położonych.

Kilka gmin lub obszarów dworskich, lub obszar 
dworski z gminą, mogą za pozwoleniem Starostwa, 
ustanowić wspólną straż połową.

W § 29 nastąpiła odpowiednia do poprzedniego 
§ zmiana. Opiewa on:

Dla wyjątkowych miejscowych przyczyn może 
Namiestnictwo, w porozumieniu z Wydziałem kra- 
owym uwolnić tak gminy jak obszary dworskie,

00 do całości lub części posiadanego terytoryum 
od obowiązku ustanowienia straży polowej.

§. 30 opiewał według komisyi: Koszta utrzyma­
nia straży rozkładane będą na posiadaczy w sto­
sunku posiadanej przestrzeni. P. S k r z y ń s k i  wy­
kazał, że tym sposobem często zdarzyćby się mo-
1 ;ło, że ten, kto ma kilkadziesiąt morgów nieuży 
ków płaciłby więcej o wiele, aniżeli ten, oo ma 
cilka morgów żyznej ziemi. Jedynie sprawiedliwą 
miarą jest podatek gruntowy. W tym duohu stawia 
też poprawkę.

P. Abrahamowicz przemawia przeciw temu wnio­
skowi, p. K r z e c z u n o w i c z  gorąoo go popiera po 
jrzemówieniu ześ kilku jeszcze mówców, przyjęto 
wniosek p. Skrzyńskiego a § 30 opiewa teraz: 

Koszta utrzymania straży ustanowionej przez 
gminy, rozkładane będą na posiadaczy gruntów w 
stosunku do opłacanego przez nich w gminie po­
datku gruntowego.

§31 do 42 przyjęto bez dyskusyi: § 31. Jednemu 
ab kilku posiadaczom nieprzerwanego kompleksu 
gruntów mających najmniej 50 hektarów, (863/ ,0 
morgów, niż. austr.) przestrzeni, wolno ustanowić 
osobną zaprzysiężoną straż połową, bez względu 
na to, czy rzeczone grunta położone są w jednej 
ozy w kilku gminaoh.

Postanowienie osobnej zaprzysiężonej straży po­
lowej dla obszaru niezawierającego wyż wspomnio- 
nej ilości gruatu, wymsga poprzedniego przyzwole­
nia Starostwa.

§ 32. Starostwo zatwierdza i zaprzyBięga straż 
połową na przedstawienie stron do ustanów ienit 
takowej obowiązanych. Jeżeli która ze stron nie 
dopełni tego obowiązku w terminie § 28 przepisa­
nym, natenczas Starostwo naznaczy powtórny, nie 
dłuższy jednak niż miesięczny termin, po upływie 
którego zamianuje z urzędu, na koBzt ociągającego 
się strażnika zaprzysiężonego, który tak długo obo­
wiązki swoje pełnić będzie, dopóki inny odpowie 
dni strażnik nie zostanie przez uprawnionego, Sta­
rostwu do zaprzysiężenia przedstawionym i przez 
takowe zatwierdzonym.

§ 33. Zaprzysiężona straż połowa stoi na równi 
ze strażą publiczną.

Każdy strażnik winien złożyć przysięgę według 
załączonej roty •/.

§ 34. Do straży polowej przyjętym być nie mo­
że, kto nie ukończył 20 lat wieku, nio posiada do­
statecznego fizycznego uzdolnienia i nie zasługuje 
na zaufanie.

§ 35. Zaprzysiężony strażnik lasowy, może być 
równocześnie zaprzysiężony jako strażnik połowy.

§ 36. Ksżiemu zaprzysiężonemu strażnikowi po­
towemu winno starostwo wydać dla legitymacji sto­
sowny certyfikat, zawierający dokładce oznaczenie 
obszaru oddanego pod jego dozór.

O zachodzących w rejonie nadzorczym zmianach 
należy bezzwłocznie donieść Starostwu celem spro­
stowania pomienionego certyfikatu.

Zaprzysiężony strsżcik połowy przyjmujący obo­
wiązek u innego właściciela, winien certyfikat swój 
irzedłożyć właściwemu Starostwu, które wyda mu 
iowy zmienionym stosunkom odpowiadający certy- 
ikat, z odwołaniem się na przysięgę złożoną przy 
wstąpieniu do służby pierwotnej.

Formę certyfikatu oznaczy Starostwo.
§ 37. Jeżeliby zaszły taksę okoliczności, dla któ­

rych zaprzysiężony strażnik nie byłby mógł być 
dopuszczonym do przysięgi, natenczas Starostwo 
winno odwołać udzielone mu zatwierdzenie i wy­
dany certyfikat odebrać.

Strażnik przysięgły wyrokiem Sądu karnego ska­
zany, traci posadę z mocy prawa.

§ 38. StrażDik zaprzysiężony obowiązanym jest 
irzy wykonywaniu służby używać odznak służbo­
wych przez Starostwo przepisanych.

§ 39. StrFż połowa zaprzysiężona uzbrojoną być 
może w broń sieczną, której tylko w obronie wła­
snej użyć jej wolno.

§ 40. Ustawa z dnia 16 czerwca 1872 (Dz. pr. 
p. Nr. 84) określa stanowisko urzędowe zaprzysię­
żone ga stnżcika potowego, mianowicie oo do wia- 
rcgcdnośoi jego zeznań, oo do prBwa przytrzymy­
wania i pogoni osób, na przestępstwie połowem 
sohwytanycb, lub o takowe podejrzanych, wreszcie
00 do prawa fantcwania.

§ 41. Starostwo obowiązane jest, prowadzić wy­
kaz wszystkich znajdujących się w powiecie za­
przysiężonych petowych i utrzymywać ten wykaz 
w ciągłej ewidencyi.

Naczelnik gminy i przełożony obszaru dworskie­
go, niemnićj właściciele gruntów w § 31 wymie­
nieni, są obowiązani, pod zagrożeniem grzywny oa 
2 do 10 zł. donosić starostwu najdalćj w ciągu dni 
14 o każdćj zmianie w stanie ustanowionej przez 
nich zsprzysiężonćj straży polowćj.

IY. O postępowaniu i władzach do tego 
powołanych.

§ 42. Prawo dochodzenia i karania przestępstw 
potowych popełnionych tak w gminie jak na obBza- 
rze dworskim przy tej gminie istniejącym, wyko­
nywa jako Bąd naczelnik tejże gminy wraz z dwo­
ma asesorami (przysiężnymi) w poruczonym zakre­
sie działania.

Przepis ten będrie miał zastosowanie wtedy na­
wet, kiedy przestępca mieszka w inućj gminie.

W tym razie wydany wyrok, jeżeli mu się winny 
dobrowolnie nie podda, przesłanym będzie do wy­
konania przełożonemu tej gminy, w której winny 
mieszka.

Przy § 43 p. G n i e w o s z  wykazuje, że niema 
powodu wyjmować przełożonego obszaru dworskiego
1 właściciela z pod juryzdykcyi wójta. To nietylko 
byłoby niezgodnem z równością, lecz nadto niepo­
litycznie, gdyż stanowionoby przywilój, któryby o- 
brażał innych.

Po przemówieniu pp. A b r a h a m o  wi cza  i B a­
de ni  eg o cdrzucono poprawkę p. Gniewosza a §43 
do 46 przyjęto według wniosku komisyi.

Opiewają one:
§ 43. Jeżeli obwinionym jest właściciel lub prza- 

łożony obszaru dworskiego, lub też członek sądu 
§ powyższym ustanowionego, również jeżeli czło­
nek sądu jest poszkodowanym, natenczas powoła- 
nem jest do przeprowadzenia postępowania karne­
go w pierwszej instancji starostwo.

§ 44. Zarządzenie postępowania karnego ma na­
stąpić na skutek doniesienia zaprzysiężonego stra­
żnika potowego, lub na żądanie poszkodowanego.

§ 45. O każdem przestępstwie połowem winien 
strażnik potowy ustanowiony przez gminę donieść 
przełożonemu gminy, ustanowiony zaś przez obszar 
dworski lub osoby w § 31 wymienione, służboda- 
wcy, a zarazem przełożonemu gminy.

§ 46. Przełożony gminy obowiązany jest zawia­
domić natychmiast poszkodowanego o każdem na­
ruszeniu własności pole ej, o takich zaś przekrocze­
niach, które podpadają ped powszechną ustawę 
karną donieść sądowi karnemu.

W końcu odczytano następujący wniosek p. Ka- 
m i ń s k i e g o  poprzedzony motywami, które podam 
jutro :

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, jako komi- 
syi specjalnej, aby zbadawszy odpowiednie stósunki 
w kraju przedłożył na przyszłej sesyi sejmowej 
projekt do uBt&wy względem stałego i sprawiedli­
wego uregulowania stosunków narodowości pol­
skiej i ruskiej w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
z Wks. Krakowskiem".

Podpisani są na tym wniosku posłowie: Dr. Igna­
cy K a m i ń s k i  książę C z a r t o r y s k i ,  S m o l k a ,  
Wei ge l ,  K a s z e w k o , H o s z a r d ,  B u t o w s k i ,  
W&yga r t ,  T e t m a y e r ,  P i l i ń s k i ,  H a u s n e r ,  
K a c z a ł a ,  Z a w a d z k i ,  F e c a k ,  W e r e s z c z y ń -  
s k i ,  J ę d r z e j e w s k i ,  Z a m o j s k i .

Drugi wniosek p. Gn i e w o s z a ,  zawierający wy­
pracowaną nowellę do ustawy drogowej z dnia 18 
sierpnia 1866 r. zmieniającej §§ 3, 9, 12 i 18 tejże 
ustawy w następujący sposób:

Postanowienia co do zmiany §§ 3 i 9, odpowia­
dałyby projektowi większośoi komisyi drogowej. 

Paragraf 12 za£ miałby opiewać:
„Robots (prestacya) przy drogach gminnych roz­

dziela sif między obszar dworski a gminę w sto­
sunku podatków bezpośrednich z obszaru dwor- 
ski«go i z obszaru gminy opłacanych".

Ustęp drogi z dawnego § 12 zostaje. Ustęp 3ci 
ma opiewć: „Od posiadających bydło robocze mo­
żna żądać roboty ciągłej. Dzień ciągły liczy się aa 
dwa d'ji piesze."

„Oitatni ustęp dawnego § odpada, a przychodzi 
nowy ustęp: „Na rachunek prestacyi na obszar 
dworski przypadającej, pociągani będą także mie­
szkańcy obszaru dworskiego według tej samej miary 
jak mieszkańcy gminy".

Nareszcie § 18 miałby być uzupełniony przez 
.•ozszerzenie wsparcia z funduszu krajowego, na 
rekonstrukcję i konserwacyę dróg powiatowych i 
gminnych.

Izba uznaje nagłość tego wniosku i odsyła go 
do komisyi drogowej z poleceniem, aby zdano o 
nim sprawę w przeciągu dni 4.

Po powzięciu tej uchwały p. Krzeczunowio i
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proaił o uwolnienie go a tej komisyi, gdyż, jako 
przewodniczący tejże nie chce brać na siebie od­
powiedzialności za spełnienie polecenia sejmu, któ­
rego zdUniem jego spełnić nietylko w 4 dniach, ale 
do kcńca sesyi niemożna.

Ten wniosek Izba odrzuca, wszelako p. W o ł a ń -  
s k i  Erazm zażądawszy głosu oświadcza, że wie 
dokładnie, iż w 4 dniach komisya może Bię bardzo 
dobrze uporać z tym wnioskiem.

Potem odroczył Marszałek posiedzenie do wie­
czora do 7ej godziny.

L w ó w  19 maja.

Od dnia dzisiejszego sejm odbywać będzie po 
dwa posiedzenia, jakkolwiek bowiem nie ma podo­
bno stanowczo oznaczonego terminu zamknięcia ob­
rad, ale powszechnie teraz mówią, że jeszcze tylko 
tydzień przeznaczony jest do trwania sesyi i że w 
połowie przyszłego tygodnia posłowie rozjadą si 
do domów. W każdym zaś razie sesya sejmowa nie 
potrwa dłużej jak  do końca miesiąca.

Przez wczoraj i przez dziś obrady toczą się nac 
ustawą połową, której przyjęto już 44 paragrafy, 
tak, iż niezawodnie na azisiejszem wieczór nem po­
siedzeniu obrady nad tą U9tawą będą ukończone 
Komisya kultury krajowej poczyniła znaczne zmia­
ny w projekcie rządowym, nie tyle jednak cdno- 
ssące się do ducha projektu, ile do jaśniejszego 
określenia zasad prawnych. Projekt kemisyi jes 
też bardzo gruntownie ułożony i sejm małe czyni 
w nim zmiany, pomimo ożywionej dyskna;-i. Za­
sługę przypisać należy w znaosnej części dzielne 
obronie projektu przez sprawozdawcę posła Józefa 
Badenicgo. Stacza on nieustannie zwycięską walkę 
z oponentami, a tam nawet, gdzie zaprowadzono 
ważniejsze zmiany, według nas nie wypadają one 
na korzyść ustawy. Do rzędu takich zmian liczy 
my wykreślenie z § 28 orzeczenia, że jeden strn 
żnik ma pilnować nie więcej jak 500 hektarów 
czyli 883 morgów gruntu, inoże bowiem przez usu­
nięcie tego zastrzeżenia liczba strażników polnych 
być tak małą, że korzyści ustawy staną się illu- 
zoryczne, a raczej ustawa sama przez się niewy­
konalną, jak obeonie na nio się nie zdadzą posta­
nowienia z r. 1860 o straży polowej, chociaż nie 
są wcale złe. Jeżeli jednak ta  ustawa będzie ści­
śle zastosowaną, oddać ona może niemałe usługi 
krajowi. Dzisiejsza dyskusya na posiedzeniu ran- 
nern ożywiła się przy kwestyi oznaczenia władz, 
jakim mają podlegać przestępstwa polowe. Komisya 
wnosiła, że sąd składają: naozelnik gminy i dwaj 
przysięgli, jeżeli jednak obwinionym jest przeło­
żony obszaru dworskiego, w takim razie przepro­
wadzenie postępowania karnego należy do staro­
stwa. Poseł Gniewosz wnosił wykreślenie osta­
tniego zastrzeżenia; rzeczywiście trzeba przyznać, 
że sprawia ono przykre wrażenie; to ciągłe wyłą­
czanie się obszaru, to nieustanne szukanie wyłą­
cznego stanowiska jest wstrętnem dla każdego 
prawnika, a mamy przekonanie, i dla keżdego kraj 
miłojącego człowieka. Nie bez słuszności jednak 
odparł sprawozdawca, te  jakkolwiek w zasadzie 
zgadza się na zapatrywanie posła Gniewosza, to 
przecież jest to następstwo kardynalnego błędu za­
prowadzenia obszarów dworskioh, i dopóki ich nie 
■niesiemy, póty będziemy ciągle kręcili się w błę- 
dnem kole. Jeszcze może z trybuny sejmowej ni­
gdy nie padło tak gorąoe potępienie instytuoyi ob­
szarów dworskich, jak przy tej okazyi.

Zaraz po ustawie polowej wchodzi na stół Izby 
sprawa propinacji, tym razem podobno jednak po 
to tylko, aby dać polecenie komisyi do rozpatrze­
nia się w projekcie p. Krzeczunowioza, który coraz 
więcej zdobywa szans na zamienienie się w usta­
wę Komisya w takim razie na jednem z najbliż­
szych posiedzeń wniesie ten nowy projekt i zaleci 
jego przyjęcie. Projekt p. Krzeczunowicza ze sta­
nowiska ogólnych interesów kraju jest równie wa­
dliwym, juk projekt komiByi, zachowuje bowiem 
propinację przez lat 26 w posiadaniu dotychczas 
uprawnionych i następnie dalej w postaci jednego 
szynku. Jest to więc tylko pozorne załatwienie 
sprawy. Projekt ten ma zaś niemal zapewnione po­
wodzenie, gdyż jest niesłyohanie korzystny dla u- 
prswnionych. Pozostawiając im bowiem propinację 
na lat 26 i następnie szynk jeden, wypadałoby al­
bo nie dać żadnego wynagrodzenia, albo też przy­
najmniej nadzwyczaj niskie. Projekt p. Krzeezuno- 
wi za mneży dochód z propinacji przez 12 dla u- 
zyskania wysokości wynagrodzenia. Tymczasem do­
świadczenie wskazuje, i )  w przeciągu ostatnich lat 
12 dochód z propinacyi podniósł się o 20% , a 
zatem przez owych lat 26 zwiększy się blisko o 
połowę. Ponieważ zaś wynagradza się stratę dzi­
siejszą, ale nie tę, która okiżs się po latach 26, 
ten więo przyrost w dochodach przez tak długi 
CZ33 pobierany sam przez się stanowi dostateczne 
wynagrodzenie, tam więcej, że uprawnieni do pro­
pinacyi pozostaną niemi i nadal przez szynk, któ­
ry im projekt zapewnia. Według projektu komisji 
przynajmniej kraj nie ponosił żadnego ciężaru, ale 
projekt p. Krzeozunowioza zwala wynagrodzenie na 
kraj, a jest po części niebezpiecznym, bo te fan- 
dasse, które po latach dopiero 26 mają się roz 
dzieląc pomiędzy uprawnionych, w naszych cza 
■ach mogą woale nie dojść do ioh rąk i być za­
stąpiona kiedy przez świstki papieru wszelkiej po 
zbawione wartości 

Projekt komisyi sejmowej miał też zdaniem na 
■zem tę wyższość nad projektem p. K ., że pozor­
nie tylko znoaząo propinację za la t 26 nie dawsł 
żadnego istotnego wynagrodzenia, ponieważ takowe 
sami uprawnieni mcgli sobie składsć, jeśli chcieli 
należeć do towarzystwa oszczędności. Przyjąwszy 
zaś podstawy obliczenia p. Krzeczunowicza, nale- 
żiłoby znieść propinaoyę zaraz i stanowczo. Rozu­
mie się posłowie należący do kategoryi uprawnio­
nych w propinacji będą głosowali za projektem p 
K. bo nio korzystniejszego dla nich wyobrazić sobie 
prawie nie można, ale jednak wielu z nich podo­
bno ma stawiać poprawki w tym duchu, aby przy­
najmniej po owych 26 latach propinacja ustała, 
to jest, aby ów szynk nie pozostał przy dziś u- 
pra’onionych. Byłaby to przynajmniej jedyna po­
ciecha dla publicznej sprawy, gdyby coś podobne­
go utrzymało się.

mywania takowego, a przez to znacznie osłabiła 
się ustawa.

Propinacya stoi na porządku dziennym po tej 
zaraz ustawie, lecz łatwo domyślić się, że na to 
ona tym razem tylko Btoi  ̂ aby Ustąpić znowu na 
chwilę, dając pole nowemu wnioskowi Krzeczuno­
wicza, który dotąd w pełnym sejmie ani w komi­
syi nie był, wejśoia na tę urzędową dregę. Ot ó- 
ź sienie to zresztą na przebieg sprawy, mimo zbli­
żającego się już końca sejmu nie wpłynie, jeśli jak 
się zdaje, po za sejmem i w kole sprawa tymcza­
sem pod wpływem tego nowego wniosku, wszystkim 
już dobrze znanego, znaoznis dojrzała.

Dziś postawionym został wniosek, zdaje się ks. 
Czartoryskiego, noszący nazwę wniosku p. Ignace­
go Kamiński ego, lecz podpisami stwierdzający źró­
dło, ■ którego wypłynął, o uregulowaniu stosun­
ków między narodowością ruską i polską. Posta­
wienie tego wniosku możnaby nazwać co najmniej 
niepolityoznem w tej chwili. Już to samo, ża e 
motywach domaga się sprawiedliwości dość ogól 
nie, naprowadza na myśl, że skargi strocnictwa 
świętojurskiego na niesprawiedliwości których Ru- 
sini doznają, są uzasadnione, i że nareszcie jedna 
frakeya Pclaków przyszła do uznania tsgo. Wnio­
sek ten podobno nie ciasny się uznaniem najwię­
kszej częśd polskich posłów, nawet ty ch , którzy 
dawniej i aż detąd stale pragnęli jak najwięcej ży­
czenia i potrzeby uwzględniać, spełniać, a savrtt 
polityczno znaczenie Rusinów pednosić. Czemże 
jednak dziś jest to polityczne znaczenie Rusinów, 
w obeo postępowania posłów iuskich w Radzie 
państwa, w obec nieustannego dostarczania najgor­
szego elementu z Galioyi na szerzenie schizmy w 
Chełmskiem, w obec takiej interpelacji dep. G e- 
row.kiego, w obeo tego, że z narodu ruskiego ża­
dna jawna uroczysta protestacya zrobioną nie zo­
stała, naprzeciwko faktom tak krzyczącym. Od­
dzielenie narodowości ruskiej od Unii, kitdy sa­
mi tylokrotnie i zwykle sprawę obrządku swego 
wschodniego tak ściśle wiążą ze sprawą swej na­
rodowości, nie moża teraz żadnym sposobem po 
służyć im za wymówkę. Ztąd też znaczenie polity­
czne Rusinów o tyle osłabnąć musiało, o ile świad­
kami są niemymi, albo dostarczają z pomiędzy 
sie narzędzi do spełnienia zdarzeń, zadających naj­
silniejsze ciosy ich kościołowi, a w następstwie im 
samym. Nie można było nawet liczyć na powo­
dzenie w obecnej chwili wniosku tego dziś posta­
wionego, a przecież wnioskodawcy wystąpili z nim, 
narażając sejm na to, że może przez upadek wnio­
sku zaraz w pierwszem ozytaniu, dodać niechętnym 
znowu przedmiotu do krzyków, iż głuchym jest na 
wszelkie przedstawienia, dążące do polepszenia lo­
su Rusinów. Dla tych także, którzy dawniej nieraz 
sprzyjali życzeniom Rusinów, przedstawianym przez 
śp. Eawrowskiego, przykra rzecz przychodzić do 
uznania, jak dalece stan rzeczy się zmienił i w o- 
>8c wniosku tego czuć, jak ufaość do nich osia­
da. Mógłby kto powiedzieć, lepiej krok ten uczy­
nić późno niż nigdy; obawiam się, że mogą być 
troki czynione za późao, a wtedy się obracają 
przeciw tym, którym dawniej służyć megły, i że 
rrok ten obeony może być jednym z takich.

Sejm trwać ma do 27-go; urzędowego zawiado­
mienia jeszcze niema- Propinacya i budżet zajmą 
resztę czasu. Poseł Gniewosz obaliwszy ustawę 
drogową większości, konsekwentnie wniósł nowelę 
do teraźniejszej ustawy, celem poprawienia jej je­
szcze w tej Besyi. Kto wie, czy czas na to star­
czy. Zniechęcenie ogarnęło po zrobieniu szczerego 
wysilenia, jakiem była praca komisyi drogowe, 
wniesiona poprzednio do sejmu. Dzielicie to zdiv 
nie, że trzebaby choć niektóre paragrafy poprawić, 
ale zważcie, ża nie jest to łatwo wstawiać poszczę' 
gólne paragrafy nowe, a zwłaszcza taki*', które ma 
ą zasadnicze znaczenie. A największa trudność w 
om, iż w tej samej komiByi zdania już tak się u 
ożyły, że o ich zmianie wiedzieć nie chcą; to Ba 

mo czyni wypracowanie czegoś nowego niepodo 
>nem.

ten gabinet, ale każdy gabinet wiernokonstytucyj- 
ny posiadałby zaufanie i poparcie Rady państwa 
w obecnym jej gładzie. Tenże sam dziennik pocie­
sza się już nadzieją, i to opierając się na głosie 
Montagtrevue, że przyszły minister handlu będzie 
zwolennikiem teoryi wolności handlowój. Montagi- 
revue stanowozem wystąpieniem przeciw protests 
cyi cło w ej rzuciła kość niezgody między dwa obo 
zy dziennikarskie, jakie utworzyły się na tern 
polu.

O niełaskawem przyjęciu reprezentantów władz 
w Gracu ze strony N. Pana wszędzie mówią jako 
o fakcie niewątpliwym. Bardzo złe wrażenie spra­
wił niedzielny toast Dra Rechbauera na oześć bur­
mistrza Dra Kienula, który otrzymał naganę z ust 
monarchy. __________

Rzym 16 maja.

W iedeń 19 maja.

L w ó w  19 maja.

Ustawa o policyi polowej dojdzie do końca, oka­
zuje się w tym względzie zgodne życzenie wszy- 
stkioh frakcyj Sejmu, co tak rzadką tu jest rzeczą. 
Mimo tego dyskusya długa, nużąca, drobiazgowa, 
nierzadko psująca zamiast poprawiająca ustawę. 
I  tak przez jednę znowu dorywczo postawioną po­
prawkę usuwającą określenie ilości hektarów, na 
których należy trzymać strażnika polowego, usu­
nięto w bardzo znacznej częśd przymus do u trzy

(JR.) Kiedy jeszcze przed dwoma lub trzema 
miesiącami można było śmiało uważać pczycyę 

Banhansa ministra handlu za zachwianą, poli­
tyczni i finansowi przeciwnicy gabinetn obecnego 
nie liczyli na prawdopodobne ustąpienie tegoż mi­
nistra, jako na punkt wyjścia ogólnego przesilenia 
ministeryalnego, jako początek wyłomu w rządzie 
ze względu ca znaną jego zassdę solidarności. 
Obecnie, kiedy po powrocie N. Pana z Dalmaoyi 
sprawa dymisyi p. Banhansa rychłe zapewne znaj­
dzie rozstrzygDienie, kiedy świat finansowy, podo 
bny do chorego, po każdej zmienię sytuacji spo­
dziewa się polepszenia własnego przykrego poło 
żenią, kiedy następstwa Krachu nieustannie czuć 
się d8ją, giełda zebrawszy się po dwóch świętach 
przedstawiała wyborną arenę dla pogłosek o po- 
wszechnem przesileniu gabinetowem. Jak w kalej­
doskopie przesuwały się na giełdzie wczorajsze, 
nazwy barona Kellera, barona Kellerspergs, p. 
Schmerlinga, barona Lassera itd. jako mniemanych 
naczelników przyszłego gabinetu i spadkobierców 
rządu obecnego. Musiało być jakieś hasło wydane 
w świecie finansowym, skoro gitłdziśoi wracający 
z wycieczek swoich ranuemi pociągami wtorkowe- 
mi już przepowiadali przesilenie gabinetowe i spa­
dek papierów. Nowy Frmdenhlait trafnie zdaje 
się ocenił znaczenie tych pogłosek, mówiąc, że by­
ły one manewrem jednego z dwóch obozów gieł­
dowych, z których jeden posługuje się słówkiem 
„Daję- , drugi słówkiem: „Biorę". Wszystko skoń­
czy i ograniczy się na uwolnieniu zapewne p. Ban­
hansa i zamianowaniu stałego lub prowizorycznego 
zaBtępcy. I w tej mierze pełno kcmbinacyj. Z pe­
wnym naciskiem utrzymuje się kcmbinacya — nie­
wierny czy z prawdą zgodna— jakoby p. Chlu- 
metzky, dotychczasowy minister rolnietwa i zastęp­
ca ministra handlu miał stale objąć osieroconą 
posadę p. Banhansa, zaś namiestnik morawski bar. 
Posiinger posadę ministra rolnictwa. Trudno wsie- 
lako wiedzieć, czy sprawa ta  już jest tak bliską 
decyzyi. Jako kandydata do teki ministra rolnictwa, 
wymieniają tskże bar. Eichhoffa i hr. B2lrupta, leoz 
nie wiele przywiązujemy wagi do tych ostatnich kom- 
binacyj. Niektóre dzienniki wprost przyznały dziś, te  
wie bez zadowolenia przyjęłyby wiadomość o zmia­
nie gabinetu i to przeważnie ze stanowiska polityki 
gospodarskiej rządu obecnego. I  tak Nowa Prette 
i Taghlatt zgodnie piszą w sposób szyderczy, że 
jeden minister ustępuje, ale że ministrowie zosta­
ją  pomimo solidarności; jeden z tych dwóch dziel­
ników nawet zapewnia, że N. Pan po powrocio z 
Dalmacji dał ministrom do poznania, iż posiada­

ją  pełne .zaufacie korony. Oba te pisma, widać to 
z ich artykułów dzisiejszych, nie zapłakałyby z pe- 
rtuością nad zgonem gabinetu, licząc na to, że in- 
ny gabinet może inną prowadziłby politykę gospo­
darską. Nowa Prette  z góry zapewnia, że nietylko

Po wojennych wiadomościach nagle z Berlina 
pokojowe zawiało usposobienie, a gromadzące się 
na horyzoncie polityoznym chmury, rozwiane w je ­
dnem mgnieniu oka, jakby promieniem wiosenne­
go słońca, przejazdem Cesarza Aleksandra. Ale 
mimo że niby wszystkie trudności dyplomatyczne 
usunięte, i że na chwilę niebezpieczeństwo gro­
źnych wypadków ustało, położenie jest takie, że 
na pewności pokoju polegać bynajmniej nie mo­
żna, i że wchodzimy w epokę ciągłego oozebiwa- 
nia i nieustannćj obawy. Dzisiejsza ministeryalna 
Opinione w artykule bardzo poważnym i zapewnie 
natchnionym słusznie powiada, iż położenie cgólne 
Europy jest tak niezwykłe i nienaturalne, że w 
każdym niemal kraj a tkwi zaród wojny, którą nie­
spodziewane okoliczności sprowadzić mogą. W tej 
chwili tylko to widać, że Prusy idą ręka w rękę 
z Rosyą i że niemal od ich woli les Europy za­
leży. Wiedziano tutaj już o tern dawniśj i bardzo 
się łudzifi ci, co mniemali, że Włcchy na nowe 
tory polityczne wchodzą i że się usuwają od da­
wnych sprzymierzeńców. Może kanclerz nie dosyć 
ofiaroje królestwu a dużo od niego wymaga, może 
targ o wspólne działanie jeszcze niedobity, dla te­
go ministeryum jakieś przybiera pozory koserwa- 
tyzmu, a wolą i usposobieniem nerodu się zasta­
wia, ale Włochy pozostaną tym samym czem były 
w 60, w 62, 66 w 68 roku, w ozem były we wszystkich 
ważniejszych europejskich wypadkach. Jedna tylko 
rzecz pewna, że rewolucya włoska przedstawia tak 
udyscyplinowaną organizację, że gdyby M e s s e r  
N i c o l a  M a o c h i a v e l l i  powstał z grobu, uchy­
liłby ozoła przed potomkami, którzy rady jego nie­
tylko pojęli, ale je w niezwykły sposób udosko­
nalili.

Chodzą podobno po Warszawie wieści o uzna­
niu przez Stolicę Świętą petersburskiego kolegium 
do spraw duchownych. Żeby rząd nie korzystał z 
muru chińskiego, jakim jest rddzielone Królestwo 
od reszty świata, i niewyzyskiwał na właBną ko­
rzyść niepewnych wieści przedzierających się z za­
granicy, trzeba rzeczy we włiśeiwem świetle przed­
stawić. Stolioa Swwięta w s z e ś ć d z i e s i ą t y m  
ó s m y m  roku encykliką do biskupa Stanie wskie- 
go, kolegium petersburskie uroczyście potępiła, t  
zabroniła biskupom w r.iem udziału i wysyłać 
doń swych delegatów, z powodu ukazu cesarskiego, 
który s bióra administracyjnego, jakiem było da­
wniej kolegium, uczynił je najwyższą jurysdykcyą 
duchowną, odgradzającą kościół w królestwie i co 
sarstwie cd Stolicy Świętej i niszczącą prawie zu­
p in ie  hierarchię katolicką.

Rząd rosyjski widząc, że mimo wszystkich swyoh 
wyaileń nie może przeprowadzić swych projektów, 
blisko od lat trzech, starał się w Rzymie o po­
twierdzenie kolegium, la  które był gotów uczynić 
ważne ustępstwa. Ale Stolica Apostolska w kwe- 
styi resad i konstytucji kościoła, nigdy ustępstw 
nie robiła, bo  r o b i ć  ich n i e  m o g ł e .  Na wszy­
stkie więo urzędowe i prywatna liczne przedstawię 
nia odpowiadała: non pottumut. Przed kilku mie­
siącami przyszło jednak do porozumienia, to jest, 
że Stolica święta zdjęła z kolegium ezkomunikę 
ciążącą na niem od lat siedmiu, gdy rząd rosjj«ki 
cofnął z ukszu 68 roku wszystkie punkta prze­
ciwne konstytucyi kościelnej, i kolegium utraciło 
nadane mu nowe atrybuoye i powróciło do dawne­
go swego stanu.

1) Kolegium petersburskie przestaje być jurys­
dykcją duchowną i staje się na nowo biórem do za 
łaU iania interesów administracyjnych pojedynczych 
dyeoezyj. 2) Biskupi nie zostają w najmniejszej o< 
niego zależności, i znosrą się z ciem w sprawach 
jedynie czysto administracyjnych przez delegatów, 
których sami mianują. W zarządzie własnych dye- 
cezyj nie podlegają żadnój kontroli kolegium. 3) 
Komunikacja biskupów z Rzymem przez kolegium, 
jest zabronioną. 4) Apelacya w sprawach ducho­
wnych do kolegium jest kategorycznie zniesioną, 

ma być wykonywaną według zasad konkordatu. 
Tak więc trzy główne atrybucye, które czyniły 

z bióra administracyjnego władzę duchowną: tj. 
zwierzohność kolegium nad biskupami, czuwanie 
nad korespondencyą biskupów z Rzymem, i apela­
cya w sprawach duchownych, zostały usunięte, i 
pod tym tylko warunkiem arcybiskupowi Fijałków 
skiemu d:swolono prezydować w kolegium a bi­
skupom korespondować z niem wkwestyach admi­
nistracyjnych. Jestto ze strony rządu rosyjskiego 
ustępstwo, którego nie można się było spodziewać, 
a które najlepiej dowodzi, że Biła materyalna na­
wet w Rosji, nawet po dziesięciu latach swego 
bezwzględnego panowania w królestwie i prowin- 
oyach zabranych, liczyć się musi z zasadami kościoła, 
który można zniszczyć, ale którego nie można po­
konać.

Rząd rosyjski i po dziennikach i między pu 
bliczncśoią rozpuszcza wieści, że w najlepszych zo 
staje stosunkach z Rzymem, a daje chytize do 
zrozumienia, iż wszystko co się dzieje w Króle­
stwie, czyni się za zgodą Stolicy św. Otóż Sto­
lica Apostolska nie tylko nie zostaje w najlepszych 
stosunkach z Petersburgiem, ale nie zostaje z nim 
w żadnych stosunkach urzędowych, a nadzwyczaj­
ny ajent rosyjski nie jest bynajmniej akredytowa­
ny przy Stolicy św., a że się wyrażę językiem dy­
plomatycznym : a une poiition officieute et non pat 
oficielle Ile razy rząd zgłasza się do Watykanu 
w interesie kościoła polskiego, a Ojciec św. uznaje, 
że dobra wiernyoh wymsga załatwienia bieżących 
i  naglących interesów duchownych, wtedy albo sam 
stawia swoje warunki, albo niektóre żądania przyj­
muje. Ale na tern też kończą aię wszystkie Bto- 
sunki dyplomatyczna z Petersburgiem. Tym spo­
sobem przed trzema laty Stolica Acostolska mia­
nowała kilku nowych biskupów dla Królestwa i Ce­
sarstwa, tym samym sposobem wymogła teraz na 
rządzie prawie zupełne cofnięcie ukazu z 68 roku. 
Ale w Watykanie lepiej niż gdziekolwiek znają po- 
itykę rosyjską, i wiedzą, ile rachować można na 

urzędowe, półurzędowe i prywatne obietnice. Ency­
klika zresztą przeszłoroozna w sprawie Rusinów

najlepiej dowodni, jnk Ojciec św. śledzi pilnie za 
potrzebami naszego Kościoła, który ukochał ta  
kiera gorącem sercem.

Z powodu jubileuszu każdy tydzień sprowadza 
licznych pielgrzymów ze wszystkich stron świata. 
Niezwykłe Bmutne dla Kościoła czasy uiedoztmlaji 
jak w innych wiekach zebrać się u grobu apostol­
skiego takim tłumom wiernych, jakioh Rzym by 
świadkiem w XV, XVI i XVII wieku. Ale każd; 
naród przysyła niejako swych przedstawicieli, któ- 
rzy, gdy rządy wyparły się swego thrześciańskiego 
powołania, z większą niż kiedykolwiek wiernośoią 
skupiają się u tronu Papieskiego. W zeszłym ty

Soduiu deju  tacy a francuska z kilku biskupami od
yła przepisaną przez jubileusz pielgrzymkę. We 

czwartek niemieccy pielgrzymi w liczbie blisko szs 
ściuset mieli bardzo wspaniałe i uroczyste posłu 
obanio u Ojca św. Przewodniczył im baron L o < 
z prowinoyj nadreńskioh, deputowany do sejmu 
niemieckiego, któiy od lat już kilku doznaje dowo 
dów nadzwyczajnej nad sobą opieki kanolerza i pru 
skiej policyi.

Każdy zresztą niemal z członków deputacyi by 
już karany więzieniem, grzywnami i nieustanaem 
powoływaniem do sądów, tak że kośoiół niemieok 
wysłrł niejako doświadczonych w ogniu rycerzy 
którzy mieli prawo bardziej niż ktokolwiek mówić 
o swej wierności dla stolicy św. To też przyjęcie 
było cie zwykłe. Bala książęca, ducale, największa 
jaką posiada Watykan była przepełniona Rzymia 
nami i przebywającymi w mieście cudzoziemcami 
którzy otaozali tyob dalekich pielgrzymów i praw 
dziwych wyznawców wiary. Ojciec św. wszedł do 
sali otoczony czternastu kardynałami i kilkudzie­
sięciu biskupami różnych narodowości, a usiadłszy 
na tronie, wysłuchał adresu, który napisany z nie­
słychanym spokojem i powagą jest prawdziwym 
protestem wobeo Boga, kościoła i świata katoli- 
okiego przeciw polityce antiohrześciańskiej i osta­
tnim prześladowaniom w Niemczech. Monumental­
ny ten dokument a podpisany przez milion dwa- 
kroć wiernyoh, złożono u stóp Ojca św., który po­
wstawszy z tronu, blizko przez dwadzieścia minut 
mówił takim głosem czystym, donośnym i  dźwię- 
oznym, iż możni było zupełnie zapomnieć, że tego 
samego dnia właśnie kończył o ś m d z i e s i ą t y  
c z w a r t y  rok żyoia a d w u d z i e s t y  d z i e w i ą t y  
pontyfikatu. Była to jedna z najpiękniejszych mów, 
jakie cłyszałem, podniosła i spokojna, jakby ko­
śoiół nie był wśród walki, i nie przechodził wła­
śnie przez okropne próby. Dzienniki jeszcze jej nie 
>odały, ale mam nadzieję wam ją przysłać za kil­

ka dni. ____________________

N* Pan mianował radcę sądu wyższego we Lwo 
wie Józefa P i ą t k o w s k i e g o  wiceprezesem sądu 
irajowego we Lwowie; prokuratora rządowego w 

Tarnopolu Franciszka Z d a ń s k i e g o  i radcę sądu 
irajowego we Lwowie Marcelego C z a j k o w s k i e ­

go radcami sądu wyższego we Lwowie.
N. Pan nadał radcy sądu krajowego w Tamo 

wie Janowi Wadiuk Ł u c k i e m u  tytuł i charakter 
radcy sądu wyższego a to z okoliczności przenie­
sienia go na własną jego prośbę w stały stan spo­
czynku i uznając jego długoletnią, wierną i skute­
czną służbę.

N. Pan udzielił woźnemu sądu powiatowego i  
Mielca Wojciechowi K ra  d y n i e  srebrny krzyż x a 
sługi, usnnją- j go długoletnią, gorliwą i obowiąz­
kom wierną ??utbę.

Minister ha .dlu mianował ofhyala pocztowego 
Antoniego K a s p r i y o k i e g o  kontrolorom w głó 
wnej kasie pocztowej we Lwowie.

Krajowa dyrekcja skarbu mianowała praktykan­
tów rachunków? ch: Włodzimierza B i e l i  ko  wi ­
e ż a ,  Szymona S a j e w i o z a  i Pawła U j e j s k i e  
go asystentami rachuakowemi z charakterem pro 
wizorycznym.

W iedeń 19 maja. Ouegdaj odbył się w Wie 
dniu doroczny kongres robotników, w którym wzięło 
udział około 400 ozlonków ogólnego anstry&ckiego 
stowarzyszenia robotr ików. Kongres zgodził Bię na 
środki przedsięwziąć się mająoe celem polepszenia 
położenia gospcdirozego, oraz pod względem sto­
sunku robotników do traktatów cłowyeh, a to przez 
przyjęcie następująoyoh punktów: Zniesienia istnie­
jącego stosunku cłowego i handlowego austryacko- 
węgierskiego, zaprowadzenie innego, odpowiadają­
cego rzeozywii tym stosunkom sooyalnym; wypowie­
dzenie w porę traktatów handlowych zawartych z 
państwami zagranioznemi i rewizya tychże w du 
chu rozsądnej ochrony c ła ; dążenie do pomyślnych 
stosunków handlowych ze Wschodem, wciągniecie 
krajów południowych do obudzenia potrzeb i pod­
niesienia konsumcyi; zastąpienie kas zaliczkowych 
przez utworec-nis banku rządowego, któryby przez 
udzielanie taniego kredytu ożywiał i popierał ruch 
przemysłowy; stósowny wzgląd na ważneść stoli'y, 
zniesienie podatku konsumcyjnego i podatków na­
łożonych na najważniejszy handel; wreszoie wcią 
gnięoie świeżych sił używanyoh do współudziału 
w administraoyi przez zadośćuczynienie najpilniej­
szym żądaniem robotników.

-  Stronnictwo S e n n y e y a  w Węgrzech, z któ 
rego łona wyjdsie prawdopodobnie przyszły gabi­
net węgierski, zajmuje, jak wiadomo, opozycyjne 
(prawie) stanowisko w obeo teraźniejszego rcądu. 
W tych dniach po ras pierwszy pojawił się pro 
gram tegoż stronniotwa; dotyohczas bowiem za­
rzucano p. Sennyeyowi, że zostawał zawsze w opo- 
zyoyi do każdego rządu, a nigdy nie postawił 
programu jasnego, z któregoby można widzieć 
czego chce i dokąd dążyć zamyśla. Otóż stronnictwo 
jego ogłosiło teraz program, który następującej 
jest osnowy: 1) Obstajemy przy stosunkach związku 
z Austryą, sankcjonowanych ustawą z r. 1867, 
jako prsy najodpowiedniejszej dla monarchii umo­
wie wzajemności. 2) Obstajemy przy parlamentar 
nym systemie rządowym, atoli właśnie w jego 
nteresie musi nastąpić reforma parlamentu, musi 
>yć zmniejszoną liczba posłów, czas trwania man­
datu poselskiego przedłużonym do lat pięciu, wy­
nagradzanie posłów uregulowanem, a Izba wyższa 
tak urządzoną, aby w niej obok żywiołów history­
cznie uprawnionych, reprezentowane tskże były 
interesa wyższej kultury i gospodarstwa. 3) Finanse 
muszą być uregulowane i przez dobrą, z siłami 
kraju liczącą się politykę administracyjną w po­
rządnym stanie utrzymane. 4) Stósownie do tego 
żądamy uproszczenia administraoyi we wszystkich 
ej gałęziach, porzucenia skomplikowanego meoba- 
lizmu biurokratycznego i rozszerzenia zakresu 

kompetencyi poszczególnych urzędników pod ob­
ostrzoną osobistą ich odpowiedzialnością, lepszego 
ugrupowania czynności według wydziałów i odno­
śnie do tego zmniejszenia liczby wydziałów mini- 
steryalnych. 5) Pragniemy reformy juryedykcyj:

urzędnicy powinni w ściślejszym zostawać stosunku 
z władzą centralną, cle za to Zakres działania 
jurysdyhcyj powinien być rozszerzony; pożądanym 
jest także lepszy podział kraju. 6) Pragniemy 
lepszej ustawy gminnej. 7) Sądownictwo musi być 
na wskrćś zreformowanem: przez ulepszenie pro­
cedury, uproszczenie toku instancyj, zaprowadzenie 
instytuoyi sędziów pokoju, pomnożenie sądów po­
wiatowych i zmniejszenie liczby sądów kolegial­
nych, tak, aby i ubogi prawa swego mógł docho­
dzić, wreszcie przez wydanie dobrych kodeksów 
we wszystkich kierunkach sądownictwa. 8) Siła 
zbrojna monarchii musi być bezwarunkowo utrzy­
maną. Szanujemy wspólną armię, w której dzieci 
nasze ozynią zadość obowiązkowi służby wojsko­
wej i pragniemy utrzymać ją silną. Atoli zbyt 
wielkie koszta mogą bez szkody dla siły zbrojnej 
być zmmejszonemi, jeżeli instytucja podziału te- 
rytorjalsego zostanie zupełnie przeprowadzoną, a 
honwedzi ściśle z nią będą połączonymi 9) Żądamy 
zmniejszenia wydatków państwa aż do ostateoznej 
granicy, oraz prawnych środków, któreby popierały 
zdolność podatkową kraju, rolnictwo, handel i 
przemysł. 10) Żądamy systematycznej reformy po­
datków i środków do polepszenia stosunków kre­
dytowych i usunięcia zgubnej lichwy. 11) Choemy 
równości i braterstwa tak pod względem narodo­
wym jak wyznaniowym, i dla tego szantyemy i 
chcemy widzieć uszanowanemi wszystkie istniejące 
prawa, nważsmy zaś wszystkie teoretyczne, nie­
zgodę siejąca dysputy w tej mierze za zgubne. 
Tylko jeden punkt jest tu decydujący: nienaruszal­
ność ki aj u i powaga państwa. 12) Na zasadsie 
tych punktów stowarzyszamy się w komitacie i 
pragniemy także w zakresie żyoia komitetowego 
rozwijać czynność skuteczną, konstytucyjną, po­
wszechne dobro wspierającą.

Na zasadzie tych dwunastu punktów ma się 25go 
b. m. ukonstytowaó w giównem miejscu komitatu 
Zemplińskiego, w Satorallya-Ujbely, stronnictwo 
Sennyeys.

— Rząd węgierski odniósł d. 13 b. m. świetne 
zwycięstwo nad opozycją w Izbie wyższej. Projekt 
ustawy o redukoyi trybunałów sądowych został 
tam prcyjęty znaczną większością głosów w roz­
prawie ogólnej i szczegółowej. Zwycięstwo to rząd 
zawdzięcza pojawieniu się 35 wyższych żupsnów, 
którzy zgodnie głosowali za wnioskami rządu. Dnia 
11 b. m. ukonstytuowało się stronnictwo liberalne 
Izby wyższej, wybierając prezydentami hr. Jerzego 
Festeticsa i bar. Mikołaja Vey; liczy już ono 60 
członków i ma się połączyć z stronnictwem libe- 
ralnem Izby niższej.

— Urzędowa Wiener Ztg  ogłasza ustawę z 28go 
marca r. b. o stosunku państwa do fanduszu in- 
demniz&cyjnego w Istryi, oraz rozporządzenie mi­
nistrów rolnictwa, spraw wewnętrznyoh, skarbu i 
handlu, zakazujące wprowadzania ziemniaków z Sta­
nów Zjedaoczonych Ameryki północnej.

— NPani według donsieoia Oetterr. Corretp. 
uda się już w przyszły poniedziałek do Mona­
chium w odwiedziny do arcyks. Giseli, a ztamtąd 
wyjedzie do Ischl.

Kronika nle|soova 1 zagranlozna.
*Ar»ls.6ww 20 maja. Odbywa się dziś w miffcis 

naszem zjazd delegatów dyrekcji kolei żelaznych z Prus 
i Eosyi, oraz kolei północnej ces. Ferdynanda i galicyj­
skiej Karola Ludwika. Celem zebrania się tych delega­
tów, których przybyło siedranastu, jest naradzenie się 
względem zniżenia taryfy. W południ# rozpoczęły się 
narady. Przybył takie w tym celu ze Lwowa dziś rano 

U r s p r u n g  dyrektor kolei Karola Ludwika.
—- Imie wydalonego z Krakowa D u n i n a  nie jest 

Juliusz, j»k zamieściliśmy w wczorajszej kronice. P. Ju­
liusz Dunin jest właścicielem wsi Krzyszkowire w po­
wiecie miechowskim i obywatelem pow ażanym . Imie wy­
dalonego jest Tomasz.

— Jutro odbędzie się posiedzenie Rady miasta. Na 
porządku dziennym zatwierdzenie ofert co do budowy 
szkoły miejskiej na Kazimierzu i co do budowy kanału 
między ulicą Sławkowską i Śgo Jana.

^  skutek wzmianki uczynionej w Czasie o za­
mierzonej budowie uowego domu dla ubogich zostających 
pod opieką tutejszego Tow. Dobr., otrzymaliśmy na ten 
cel od niewiadomego dawcy 2 zła., które przesłaliśmy 
do kasy Tow. Dobr.

Podobnie jak w latach ubiegłych, ustanowił Ma­
gistrat i teraz trzy stacye lekarskie, do szczepienia 
dzieciom ospy ochronnej, a mianowicie: 1. w szkole 
w pałacu biskupim na dole, 2. w szkole miejskiej 
8w Floryana na Kleparzu i 3. w sali klasztornej zgro­
madzenia braci miłosierdzia na Kazimierzu, w których 
to miejscach począwszy od 26 maja b. r. w każdą środę 
i sobotę od 5ej do 6ej godziny po południu, lekarze 
obwodowi miejscy, szczepić będą b e z p ł a t n i e  ospę 
ochronną. Magistrat w odezwie swojej zwraca uwagę na 
złe następstwo jakie w roku zeszłym zaniedbanie tego 
środka ochronnego wywołało i wyraża nadzieję, że ro­
dzice a szczególniej matki, nie zechcą obojętnością swoją, 
narażać dzieci na oszpecenie a co gorsza śmierć, i do­
prowadzą je do szczepienia w miejsca WBkszane. Szcze­
pienie ospy przez innego lekarza nie jest wzbronionem, 
ednakowoż w tym razie, rodzice obowiązani są wykazać 

się świadectwem tegoż lekarza przed komisarzem obwo­
dowym swego zamieszkania.

— Włościanie przybyli dziś do miasta opowiadają, 
tej nocy miały się spalić stodoły i stajnie dworskie

w Niegoszowicach pod Erzeszowicami, a w stajniach 
ośm źróbków.

— Ponieważ zdarzają się wypadki, że podróżni uży­
wający podczas sezonu kąpielowego poczt szybkowozo- 
wych, obiegających między Krakowem i Szczawnicą, oraz 
między Bochnią i Krynicą, wiozą ze sobą pakunki po­
dróżne ważące do i nad 100 funtów, przeto dyrekcja 
poczt w celu zapobieżenia wszelkim zajściom ogłasza 
teraz, że waga pakunku, który przy wspomnianych ja­
zdach dla jednego podróżnego może być przyjętym, ogra­
niczoną została do 80 funtów, a urzędy pocztowe przyj­
mujące podróżnych otrzymały polecenie, aby pakunków 
więcej ważących wcale nie przyjmowały.

— Wczoraj odbyła się w lwowskim sądzie kryminal­
nym rozprawa apelacyjna w sprawie X. Syroida za nie­
dozwolony powrót do Galicyi. Nieobecnego obżałowanego 
zastępował przy tej rozprawie Dr Dobrzański. Po wy­
słuchaniu wywodów stron, zatwierdził trybunał apela­
cyjny wyrok sądu powiatowego w Sokalu co do winy 
X. Syroida $ § 323 ust. kam. a karę aresztu zniżył 
z jednego miesiąca na dwanaście dni, wliczając w to 
ośm dni aresztu, które zasądzony odsiedział już na mocy 
wyroku pierwszej instancji. (O az. L .)

—  Przeprowadziny obłąkanych z głównego szpitala 
we Lwowie do nowo zbudowanego gmachu na Kulpar- 
kowie odbyły się w ciągu dnia onegdajszego i wczoraj­
szego.

_  We Lwowie umarła 17 b. m. hr. Franciszka z 
Gromnickich Ł o s i o w a  w 65 roku życia.

__ W przeszłym tygodniu umarła w Wiedniu hr. 
Zofia Rzys  z c z e w s k a ,  z domu hr. Stadion-Thaun-
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hansen, żona tajnego radzcy i szambelana dwora hr. 
Józefa Rzyszczewskiego.
, -r- śtanisiaw Ra d k i e w i c z  major byłych wojsk 
polskich umarł nagle 15 b. m. w Biechówku pod Teres­
polem w W. Ks. Poznańskiem w 76 roku życia.

— W jednem z miasteczek węgierskich w komitacie 
biharskim, liczącem 1900 mieszkańców, zamierzano od- 
dawna zaprowadzić chodniki drewniane, co jednak dojść 
nie mogło do skntkn, dla braku funduszu, obliczonego 
na 50—60,000 złr. Jeden z miejscowych przedsiębior­
ców zrobił władzy miejskiej oryginalną propozycyę, że 
podejmuje się zaprowadzić wymagane chodniki i to bez 
innego wynagrodzenia, prócz aby każdy z 1900 mieszkań­
ców dawał mu, codziennie przez lat 6 po jednem świeżem 
jaju. Propozycya została chętnie przyjętą, ugoda przyszła 
do skutku i władza miejska poręcza przedsiębiorcy dostawę 
codziennie 1900 jaj. Wspomnione miasteczko otrzyma 
przeto chodniki za cenę 4,161,000 jaj, co z jednej 
strony nie będzie wielkim dla mieszkańców ciężarem, a 
z drugiej bardzo dobrym interesem dla przedsiębiorcy

— Donieśliśmy niedawno, że podczas podróży dalma- 
ckiej jedea z kucharzów cesarskich, Francuz, nazwiskiem 
Geaux dostał pomieszania zmysłów. Symptomata tego 
Smutnego wypadku nastąpiły nagle. Kupił on sobie był 
pięknego ptaka, którego w klatce umieścił na pokładzie 
okrętu „ Miramar". Tu wypuścił ptaka na wolność i 
wrzucił klatkę w morze. Ody kapitan sądząc, że kia 
tka przypadkiem spadła, schwytać ją kazał i przynieść 
na pokład, biedny Geaux wydobył zegarek i sakiewkę 
i  kieszeni i rzucił je w wodę wołając: „Jestem waryat, 
a pozwalaoie mi chodzić wolno; zwiążcie mnie i włóż­
cie mi kajdany." W pierwszej chwili, nikt nie przy 
puszczał obłąkania, sądzono tylko, że jest pijany. Lecz 
gdy flftgel-adjutantowi cesarskiemu, Który zbliżywszy 
się doń, zapytał po francusku o powód jego wzrusze­
nia: ye suie fou, odpowiedział, nie było jnż wątpliwo­
ści co do jego stanu. Starano się go uspokoić i spro­
wadzono do kajuty, gdzie wkrótce wpadł w f a r i ę ,  tak 
że musiano go związać. Twierdzą, te nie zwykle długi 
pobyt w gorącem, duszuem powietrzu niezbyt obszernej 
kuchni okrętowej, a szczególnie radość, że poraź pierw­
szy pełni obowiązki kuchmistrza cesarskiego, sprowa­
dziły ten stan nieszczęśliwego, któremu wszyscy zresztą 
największą okazywali sympatyę. Gdy Cesarz przybył do 
Bieki, kazał natychmiast przywołać do siebie pułkowe­
go lekarza szpitalu wojskowego, w którym obłąkany był 
umieszczonym, i dowiadywał się z wielką troskliwością 
o stan jego, polecając go jak najstaranniejszej pieczoło­
witości lekarza.

— W Petersb. Wiedom. czytamy pożegnalny arty­
kuł hr. Saliusa od czterech miesięcy redaktora tej ga­
zety. Artykuł ten przepełniony goryczą, w którym hr. 
Salius powiada, że „ta setka dni niewdzięcznej pracy, 
wydaje mu się więcej, niż dziesiątkiem lat" — nie obja­
śnia nam wcale istotnych przyczyn usunięcia się hr. 
Saliusa ż redakcji. Dowodzi tylko nienajlepszych stosun­
ków z ministrem oświecenia, którego Petersb. Wiedom. 
są organem — i niemożności pisania „prawdy" w tym 
dzienniku. Hr. Salius przyrzeka, w swoim czasie i miej­
scu opowiedzieć wszystko, „co widział, słyszał, doświad­
czył, i zniÓBł przez czas 4-miesięcznej próby, pro­
wadzenia dziennika w kierunku przez niego pojmowa­
nym". Ciekawem byłoby wiedzieć, co to jest ta „pra­
wda" niezgodna z przekonaniami właściciela dziennika.

— Śpiewaczka teatru francuskiego Bouffes w Peters­
burgu wróciła do Paryża. Gazeta, Petersburska robi 
uwagę, że „w czasie krótkiego swojego w Petersburgu 
pobytu, artystka ta otrzymała z podarunków, pensji 
pobieranej od dyrekcyi, benefisu i występów w domach 
prywatnych i klubach 200 tysięcy franków. Tak baje­
cznej sumy przez dwa niespełna miesiące, nie zarobiła 
żadna dotąd u nas artystka."

Teatr. Dziś we czwartek dnia 20 maja, ostatnie 
pożegnalne przedstawienie francuskiego baletu z teatru 
ChAtelet w Paryżu,pod dyrekcyą p. Franciszka Weissa.  
Na dochód panny Umlanf .  Komedya w lym akcie 
z francuskiego: Czuła struna. Scena z 4 aktu z opery 
„Halka" Moniuszki, odśpiewa pan Woł oszko.  Wielki 
balet w 2 aktach, z obrazami, walkami, żywemi końmi, 
wykonane przez 60 osób: Podrói towarzystwa bale- 
tmczego do Syberyi, i Komiczny balet w 1 akcie przy 
paryskiem elektrycznem oświetleni: uh żony przez balet- 
mistrza Fr. Weissa: Studenci z gryzetki. Początek o 
godzinie w pół do ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaoiół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny Hej do 4»j prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po 
wszednie 50 centów.

— Dnia 19 maja dosyć pogodno, wieczorem deszcz 
mały; termometr od 8*5 doszedł do 20’2 B. Barometr 
wraca w górę; dnia 20go maja o godzinie 6ej rano stan 
jego był 328.0 0 , termomeśru 11*0 B. Wiatr zachodni.

— W piątek dnia 21 maja: Sej Heleny królowej.

TEATB. W obecnej epoce materyalizmu, który w po­
łączeniu z pozytywizmem i indeferentyzmem doprowa­
dza ludzi w połowie, a częściej jeszcze w początkach 
samych życia, do szukania końca swoich nudów w tru- 
ciźnie, postronku, lub rewolwerze, nic dziwnego, że ma­
ło kto jest usposobionym do śmiechu, i że się nawet 
tradycye serdecznej wesołości, i poczciwego szczerego 
śmiechu zwolna zacierają. Jakąż więc zasługę ma wszy­
stko, co potrafi wesołość tę wzbudzić, i śmiech na u-

H u n  papierów  I p lea lę ftij.
ów  20 maja.

sta wywołać! Zasługę tę ma niezaprzeczenie, przedsta­
wiona w dniu wczorajszym komedya niezrównanego na­
szego komedyopisarza hr. Jana Aleksandra Fredry, pod 
tytułem: „Wielkie Bractwo." To też, zanim obszerniej­
szy rozbiór tej sztuki dać będziemy mogli, zachęcamy 
każdego pragnącego się zabawić i szczerze uśmiać, pójść 
na to śliczne widowisko, które mu kilka godzin czasu 
najprzyjemniej zajmie. Co do nas po raz niewierny 
już który, przychodzi nam podziwiać talent autora, który 
mając głównie na celu tak nam dziś pożądaną wesołość, 
z przedmiotu aż nadto wystarczającego na wielką kome- 
dyę wolał wysnuć przedewszystkiem komedyę zabawną, 
i wynieśliśmy z teatru myśl pocieszającą, że prawdziwie 
polski humor i dowcip nie całkiem nas jeszcze opuścił, 
i że w komice zwycięsko walczyć może z goryczą i sar­
kazmem, będącymi dziś w powszechnem, i zbyt częstem, 
nawet i na narodowej naszej scenie użyciu.

Oospodurstwo, przemysł 1 handel

K ra b ó w  19 maja.
Na wczorajszym targu w Wiedniu było 3630 sztuk 

wołów, a mianowicie: 2109 węgierskich, 1431 galicyj­
skich, i 90 sztuk niemieckich.

Fłaaono za węgierskie od 26 do 29Va złr., a za ga- 
lioyjskie od 27 do 29 złr.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. iprzem.

Dla uzupełnienia wczorajszego telegramu z Oświęci­
mia dodajemy; że pozostało 200 sztuk wołów niesprze- 
danycb, dzisiaj jednak rano nadjechali Czesi i te zaku­
pili. Nadeszło tam również wozoraj i dzisiaj wieprzów 
300 sztuk, z których sprzedano 150 po cenach 58 i 
90 złr. para, reszta pozostała sprzeda się we czwartek 
i piątek, na które to dnie więcej wieprzów nadejdzie. 
Handel wieprzami bardzo leniwie idzie, ceny wciąż 
nizkie i sprzedaż powolna.
Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla han. i  przem.

Poradnik przem. rolniczy ilustrowany wychodzący 
w Krakowie w Nr.'10 zawiera: „Uprawa marchwi pastew­
nej;"— “Cegły wapienne," przez Z a j ą c z k o w s k i e ­
g o " — Nowa metoda leczenia chorób zaraźliwych u 
zwierząt gosp.," przez Z. J a r o s z e w s k i e g o ; — „Kra­
jowa fabryka cementu;" — Część inform, handl. — Za­
powiedziane w zeszłym roku wydawnictwo: Regestrów 
gospodarskich układu W. Bylickiego ogłasza obecnie 
.Poradnik" szczegółowym prospektem.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola L/udwika. 
Dochód od 7go do 13 maja:

1875 r. 1874 r.
złr. 225,052 c. 20 złr. 246,796 c. 33 

Dochód od Igo stycznia do 6go maja:
złr. 3,205,744 c. 28 złr. 4,422,538 c. 63 

Ogółem dochód: 1875 r. 1874 r.
złr. 3,430,796 c. 48 złr. 4,669,334 o. 96

B i a ł a  18go maja. Pszenica 4*35, żyto 3‘60, ję­
czmień 2-90, owies 2-20, kukuradza 5*50, groch 6.50, 
bób 6--—, soczewica 10*— , proso 7-—, tatarka 5*—, 
ziemniaki M 2 , siano 2*80, konicz 2-60, słoma 3 '—, 
drz wo twarde 9’— , miękie 6’50, koniczyna 30’—, 
funt mięsa 25'7«-

R z e s z ó w  18go maja. Pszenica 4*—, żyto 2-90, 
jęczmień 2’50, owies 1’90, groch 4’35, fesola 5-40, 
siano 1’40, słoma — ’90, drzewo twarde 11’—, mięk­
kie 8*— , funt mięsa —'’19.

Bochnia 18g0 maja. Pszenica 5*75, żyto 3*35, 
jęczmień 3’10, owies 2’10, groch 5’10, bób 3’35, 
kukurudza 4’50, siano 1’60, konicz 1’80, słoma — ’60, 
font masła — ’55.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Z a g r z e b  18 maja. Marszalek sejmu wzywa 
w dzisiejszym dzienniku urzędowym ozłonków sej­
mu, aby się zgromadzili 26 b. m. na dahz t po­
siedzenia. Sejm zamknięty zostanie 15 czerwca.

P e s z t  18 maja. Dziś po południu naradzała 
się Rada ministrów nsd terminem zamknięcia sej­
mu. Prawdopodobnie nastąpi ono 25 maja.

P eszt 19 maja. Budapesti Kózlóny ogłasza 
pismo odręczne królewskie, w którem N. Pan u- 
dziela gubernatorowi Rieki hr. Gez. S z a p a r e m u  
order korony żelaznej lej klasy z uwolnieniem od 
taksy. Na wozorajszej konferencji stronnictwa li­
beralnego, postanowiono sprawę kolei wschodniej i 
lasów w Naszod przydzielić ministerstwu, aby ta ­
kowe w własnym zakresie wydało rozporządzenia, 
i aby przyszłemu sejmowi złożyło wyozerpujące 
sprawozdanie, a względnie przedłożyło wnioski, ja ­
kie uzna za potrzebne.

Belgrad 19 maja. Jeneralny konsul niemie­
cki R o s e n ,  miał wczoraj pożegnalne posłuchanie 
u księcia. Jego następca ma wkrótce przybyć.

Berlin 19 maja. Wozoraj przybył tu król sa­
ski, na dworcu kolei przyjmował go cesarz. Oba- 
dwaj udali się dziś rano do Poczdamu na ćwicze­
nia wojskowe, zkąd wrócili o gad*, l le j .  D zś  po 
południu obiad galowy na 70 osób, na który za­
proszeni są książęta krwi, ministrowie, fm. Man­
teuffel, poseł saski, pełnomocnik wojskowy saski i 
ofi erowie sascy, którzy przybyli na ćwiczenia.

B u k a r e s z t  19 maja. Izby zwołane zostały 
dekretem ksiąźęoym dn a wczorajszego na 31scy 
maja, na posiedzenie nadzwyozajne.

Rzym 19 maja. Na wczoraj uzem posiedzeniu 
Isby wystosował Lsporta interpelację do Visconli- 
Yenosty, czy prawdą jest, że pidozas ostatniego 
pobytu Cesarza Austriackiego w Tryeście, przed 
stawiała mu się tern jakaś osoba w mundurze koc­
enia papieskiego. Minister oświadczył, iż w całej 
monarchii austryacko- węgierskiej nie ma konsula pa 
pieskiego i dla tego nikt się nie mógł w tym cha­
rakterze przedstawić.

Barcellona 18 maja. Alfonsiści odnieśli pod 
Brno (?) zuaczne zwycięstwo i zdobyli tamtejsze 
pozycye ze stratą 93 ludzi w zabitych, u

Przyjechali do Krakowa od 19 do 20 maja.
HOTEL WIKTOBYA: Gellan jenerał z Galicyi, 

Piotr Dobrzański za Lwowa, Karol hr. Raczyński z Po­
znania, Wincenty Markowicz z Warszawy, Ferdynand 
Magnaski z Kongresówki, Michał Zbijewski z Siedlisk, 
Wacław Skłodowski z Warszawy, August Tuszyński 
i Kongresówki, Karol Ochenkowski z Warszawy, Adolf 
Frankel z Białej, Zgmunt Rozenzweig z Wielkiej Ka­
zimierzy, Michał Czyżewski z Czerniowic, Aleksander 
Oskierko z Litwy.

HOTEL pod RÓŻĄ: Jan Benoe właśc. dóbr z Nie- 
gowici, Stefan Chwalibóg właśc. dóbr z Kongresówki, 
Jan Wilczek kupiec z Wiednia, A. Lewicki adwokat 
ze Lwowa, Dr Franciszek Jabłoński z żoną z Kęt, 
Antoni Boslakow z Bosyi, Józef Kamocki właśc. dóbr 
z Kongresówki, A. Herz z Oświęcimia, Aleksander Gost­
kowski z żoną wł. d. z Kongresówki.

HOTEL SASKI: Józef Sikorski wł. dóbr z Kongre­
sówki, Dr Zygmunt Bośniacki z Iwonicza, Teodozya 
Scherstedh z Wołynia, Stanisława Malinowska z Woły­
nia, Wł. Kozieradzki ze Lwowa, St. Baranowski wł. d. 
z Brzegini.

W artykule o sprawie drogowej na wstępie pisa­
nym uwzględniliśmy czynione nam uwagi, jakoby 
było prawie niepodobieństwem załatwienie tej spra­
wy na obecnej sesyi przez ulepszenie dawnej usta­
wy drogowej zapomooą nowelli sporządzonej przez 
tę samą komisyę drogową, która dwie nowe ustawy 
sejmowi przedłożyła. Zdaje się jednakowoż, że na 
oośpodobnego się zanosi skoro p. G n i e w o s z  po­
stawił naglący wniosek o taką właśnie nowellę, jak­
kolwiek na wszystkie jego punkta się nie zgadzamy. 
Izba nie przyjęła żądanej przez p. K r z e c z u n o w i -  
oz a  dymisyi, jako członka przewodniczącego komisyi 
drogowej, a p. W o l a ń s k i  oświadczył, że komisja 
może w przeciągu wyzuaozonyoh przez Izbę 4 dni, 
takową nowellę przedstawić. W każdym razie spo­
tkamy się więc jeszoze z rozprawami nad sprawą 
drogową przed zamknięciem sejmn.

Już wozoraj rozpoozęły się wieczorne posiedze­
nia sejmu i zaraz na pierwszem miała się skoń­
czyć sprawa policyi potowej, naturalnie przez u- 
ohwałę sejmową. Po niej kwestya propinaoyjna, w 
której jeszcze dobrze toku, jakim pójdzie, pochwy­
cić nie możemy z powodu wniosku p. Krzeczuno- 
wicza. W jednym z listów naszych ze Lwowa znajdą 
ozytelnioy uwagi nad niespodzianym p. Rumińskie­
go wnioskiem, który w każdym razie, jeżeli nie wy­
woła burzy, jaką najczęściej kwestya tak zwa­
na ruska zwykła naznaczać każdą sesję sejmową, 
to zawsze pomyślnych następstw rokować mu nie- 
możemy.

W Wiedniu krążą ciągłe domysły nie tyle już o 
dymisyi ministra Bahnhansa jąk o jego następcy. 
Pisze o tern list nasz wiedeński. Wiążą tę  zmianę 
ministeryalną ze zmianą systematu handlowego 
protekcyjnego, za którym często odzywają się w 
Austryi głosy. Montagsrevue bardzo jednak po­
wstała przeciw tym głosom, utrzymując, że nigdy 
rząd nie oświadczy się za powrotem do dawnego 
systemu i że zaledwo małych zmian tylko ooze- 
kiwAĆ można.

Podczas Zielonych Świąt odbyło się w Wiedniu 
wielkie zebranie tak zwanych o. k. socjalistów, 
stojących przez naczelnika swego O b e r w i n d e r a  
pod bezpośreduim wpływem ministeryalnym. Brali 
w tern zgromadzeniu udział delegaoi robotników 
nietylko z Wiednia ale i z okolicy i z Czecb, Mo- 
rawii, Salzburga i innych austryackich krajów. Na 
ogólnem zebraniu przyjęto zaleconą przez Ober­
windera rezolucyę w 5iu punktach, tyczącą się han- 
dlowyoh i przemysłowyoh stosunków austryackich, 
wewnętrznych i zagranicznych; ręwnież i polepsze­
nia bytu klasy roboozej przez zastąpienie kas za­

liczkowych, ogólnym bankiem państwowym, który 
by łatwym kredytem wspierał stowarzyszenia ro­
botnicze i przyczyniał się do ożywienia ruchu prze­
mysłowego. Zgromadzenie zaś delegatów radykal- 
r.ej partyi socyalistów stojących poza rządowym 
wpływem, które miało się odbyć w Neudóifl, zo­
stało odrazu i pi zez Cis i przez translitawską po 
licyę rozwiązane, albowiem trzydziestu austryackich 
delegatów zostało uwięzionych, a czterech węgier­
skich oddano węgierskim władzom.

Wspomniemy tylko dzisiaj jeszcze o programie 
stronniotwa węgierskiedoSennyeya, który podialiśmy 
w właściwej rubryce.

W czeskiej Politik znajduje się doniesienie, jak 
dziennik ten utrzymuje, ze sfer dyplomatycznych,
0 pobyoie cara Aleksandra w Berlinie, które za­
wiera szozegóły o przygotowaniach wojennych Prns 
w chwili, gdy wieści wojenne przerażały Francyę
1 Belgię. Jest tam mowa, że do Krupa przycho­
dziły urgensy o szybką dostAwę obstalunków, że 
były także w Wiedniu zamówienia na 40 do 50 
milionów ładunków, i to na koniec maja, że w 
Berlinie było już 12,000 map Francji gotowych 
do rozdziału między armię. Nadzieje pozyskania 
Cara dla wojennych planów nsnrął już hr. S su­
wało w w przejaździe przez Berlin; nastąpiła zmia­
na frontu i Car zastał w Berlinie pokój; co 
jednak najciekawsze — do przygotowań wojennych 
aie przywięiujemy wagi — że w artykule Politik 
książę G rczakńw miał powiedzieć na wyjezdoem 
do jednego z niemieckich dyplomatów: „Pokój na 
rok zapewniony, jeśli książę Bismark nie dostanie 
aow'go nspadu nerwowego."

W jednem z berliński h pism w tym samym 
przedmiocie pokoju i wojny, wyczytać m eżia zda- 
aie, jakoby niemieckiego następcy tronu. Miał on 
tskżs do zagranicznego dyplomaty powiedzieć: „M r 
gę Pana zapewnić, iż głęboką żywię odrazę i nie 
przezwyciężony wstręt do wojny; nie mam goręt­
szego żyozenianad to , abym już nigdy nie musiał 
oat zeć na to, co przed paru laty widziałem. Bądź 
Pan przekonany, że takie samo jest uczucie Cesa­
rza i całej mojej rodziay".

Walka kościelna, która podozas pobytu Cara w 
Berlinie zeszła była, przynajmniej w kolumnach 
dziennikarskich na plan drugi, postawiona jest zno 
wu, i to przez same pruskie dzienniki na pierw 
izem miejscu. Nordd. Allgem. i Gazeta kolońska 
oo zielonych świętach dają artykuły o zniesieniu 
klasztorów: „Ostatnie ustawy o klasztorach są po­
litycznym czynem, mają cel polityczny, zaczyne 
oierwszs, i uzasadnia wojnę przeciw zakonom tern, 
że noszą one nazwę „milicji kościelnej". Egzysten­
cja ich w Prusiech jest więo niejako inwazją nie­
przyjacielskiej armii nieustannie czynnej, przysłu­
guje zatem państwu przeoiw nim prawo wojny, 
exterminaoyi a jak donosi telegram, dziennik ten w 
ostatnim numerze już mówi, że prawo o klaszto 
rach nie będzie miało pożądanego skutku jeźli nie 
zostanie przeprowadzone w całem Cesarstwie nie 
mieckiem.

Germania podaje w całej osnowie odpowiedź 
biskupów praskich na reskrypt ministeryalny z 9go 
kwietnia 1875 r., który był odpowiedzią na po­
przednie bezpośrednie podanie biskupów do Cesa­
rza. Biskupi pruscy dowodzą, że wszystkie robione 
im w reskrypcie ministeryalnym zarzuty są niesłu­
szne, gdyż zaczepiają o rzeczy, których w poprze- 
dniem ich piśmie woale nie było. Biskupi twierdzili 
tylko, że żądanie bezwzględnego posłuszeństwa pra­
wom państwowym, niedsje się w tej bezwzględno 
śoi swojej pogodzić z ohrześcijańskiem sumieniem, 
jaknajlepszym dowodem na to są prawa majowe. 
Co zaś do zarzutów względem zaohowania się bi 
skupów wobec dogmatu o nieomylności, stwierdza­
ją  tylko, że po ogłoszeniu dogmatu, wiara w niego 
dla katolików jest tak bezwzględnie obowiązująca, 
że nie poddanie się mu, jest odstępstwem od ka­
tolicyzmu. W końou wyrażają biskupi swoje prze­
konanie, że Stolica Apostolska nie uchyDła się ni­
gdy od uczynienia zadość wszystkim godziwym wy­
maganiom rządu.

Według Gazety Toruńskiej książę biskup wro 
oławski osiadłszy w austryackiej ozęści swojej dye- 
oezyi, zawiadomił rząd pruski, że to on jest owym 
tak gorliwie, a tak bezskutecznie poszukiwanym 
delegatem apostolskim, i że z Johannisbergu dalej 
to posłanniotwo wykonywać będzie. Wiadomość t* 
pisze Gazeta Toruńska, jakkolwiek prywatna, nie 
potrzebuje już lepszego potwierdzenia, jak nwol 
nienie uwięzionych kapłanów z powodu poszuki­
wania delegata na archidyecezyą gnieźnieńsko-po­
znańską. Pomimo to jednak, zdaniem naszem, wia­
domość ta  potrzebuje potwierdzenia.

Paszczona raz wieść o możebnem spotkanin się 
p. Thiersa z księciem Gorozakowem bądź w Ems, 
bądź w Baden -  Baden, pochwyconą została skwa 
pliwie przez dzienniki, które się już rozpisują o 
misyi p. Thiersa i według niej układają politykę 
francuską. Na szczęście nie ma to wpływu na 
Zgromadzenie narodowe w W ersalu, które dalej 
pracuje nad ustawami mającemi utrwalić nowy stan 
rzeczy.

Podróż oesarza Wilhelma do Włoch rawsze nie­
co problematyczna znowu zdaje się być odroczoną, 
piszą bowiem z Rzymu do Preser, że cesarz Wil-
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Towanystwa wyrobu cegieł 
masayn. we Lwowie

ObUgi pierwszeństwa.

Kelei H addnieetnańskiej .
0 Keeayeke Boguałaikiej

żądają płacą żądają płacą
236 - 236 l i Kolai Miara. Slżbiaty 6"/, za 

(ar. prask. 100 złr.).
„ VmUya i  r. 1862 
„ państwowa Bi 500 fr.

Itaiiya z r. 1867 .
, południowa Bi 500 h. 

Bony 1876-1876 6'/f

399 - 398 - 94 - 93 -
198C 1976 93 76 92 2h

296 - 296 50 140 76 140 2f
186 — 186 60 137 90 187 70
130 - 119 76 110 36 110 -
234 - 233 76 224 - 222 -
140 26 140 - „ p ób>.«.Fsrd. 100 zLm.k --  -• 99 -
73 60 73 - „ „ 100 zl. w. a O aa mw 93 26

123 — 122 60 „ „ w irbr.5'/( 1C6 60 106 40
143 2l 143 76 aaahodnis asaska zalOO
131 50 181 31 *lr. arbr. 100 ab. w. a. -- -w — —
184 50 
180 -

134 -
139 •

„ połndn. półn. mam 6'/,
-w ■■ _ _

194 60 
60 26

194 -  
49 76

6% w arabrza . . 
„ gaLKarXad.300zi.w.s

93 7f

165 - 194 60 w arabr. 5*/, za 100 , 101 60 101 2T
169 60 169 - Kmiiya tL . . . . 101 - 100 6'
110 - 129 76 „ Lwowako-Ozarniow. po
11 60 11 - 800złr. (w sr.5%za 100) 

Kmiaya z. r. 1867 .
80 26 
83 90

79 7f 
83 5f

226 I 224 60 „ Biadmiogr. 200 złr. w.s 
„ ks. Rudolfa 800 złr.w.a.

76 - 74 6'
44 60 44 -
63 - 61 60 w arabr. 6 '/, za 100 zfr. 89 76 89 26

<mw _
tz półn.-eieik* po 300 itr  

(arabr. 6*/, za 100) . . r,„ —- M.
____ Towan. żagL par. na Dnnaji 

aa 100 złr. m. k. .
msz mmm246 ~ Austr. Lloyd 100 złr. m. k, WWW — -- _

64 -■ 63 60
Towar*, pragikia pnamyi Io­

wa żal. po 800 zh. 81 - -----

94 n 98 1 Waluty.
----- ----- 0«i ar*ki* korony . . . . 6 30 5 S8

dukat na wagi . 6 38 6 27
.  * obrąaakowy — — -----

Siata ftl marno . . . . — — _  —-
- 1 Kapslaondsry.................. 8 9G B 81

88 60 88 - F l?i«rsM ...................... “*■ — -

helm posłowi włoskiemu w Berlinie hr. Lannay na 
andyencyi miał powiedzieć, że jakkolwiek bardzo 
prrgaie oddać wizytę królowi włoskiemu i  nie 
traci jeszcze nadziei, że to uczynić potrafi, nie spo­
dziewa się wreszcie, aby życzenie to spełnić mógł 
przadtegoroczną jesienią, a nawet przyszłą wiosną. 
W Rzymie mają jnż powątpiewać o tej pedróży. 
Dodamy tylko, jakby mimochodem, że dziś już ta 
sama Presse, która wozoraj mówiła o chorobie 
kardynała Antonellego i skazywała go na zgon 
bliski, odwołuje to prawie urzędowo, piszą jej bo­
wiem, że kardynał ciągłe przyjmuje wizyty i znaj­
duje się w bardzo dobrym stanie zdrowia.

Ostatnie depesze telegr&fiozne „Czasn."

L w ó w  20 maja. Na posiedzeniu wieczornem 
sejmu przyjęto wczoraj resztę paragrafów ustawy 
polowej z wyjątkiem kilku, które odesłano do ko­
misji. Poseł K r z e o z u n o w i c z  uzasadniał swój 
wniosek propinacyjny; uchwalono odesłać takowy 
do komisyi z poleceniem, aby zmieniła swój projekt 
według zasad Krreczuoowicza. Dziś poseł S k r z y ń ­
s k i  interpelował komisarza rządowego wtględem 
orofesorów Niemców w uniwersytecie lwowskim. 
Wniosek posła S i w c a  o zniesienie Rad powiato­
wych odrzucono przy pierwszem czytaniu. Nastą­
piły rozprawy nad założeniem szkoły weterynar- 
skiej; komisja wnosi, aby cofnąć zamiar założenia 
rzeczonej szkoły a natomiast wezwać rząd do jej 
założenia.

Wiedeń 20 mrja (pryw.) Obsadzenie po­
sady ministra rolnictwa jeszcze nie nastąpiło. 
Między trzema kandydatami przedstawićnemi Ce­
sarzowi hr. Belrupt ma najmniej widoków.

Wiedeń 20 maja. (Pryw .) Podług zgodnych 
doniesień p. C h l u m e c k y  zostanie ministrem 
handln, a hr. B e l r u p t  ministrem rolnictwa. Frem- 
denblatt donosi, że bar. P o s s i n g e r  zostanie mo­
że namiestnikiem w Styryi.

W iedeń 20 maja. Dziś dokonanem zostało 
mianowanie p. C h l u m e c k i e g o  ministrem ban- 
dlu, a br. Hieronim M a n s f e l d  mianowany mini­
strem rolnictwa.

Z udar 19 maja. Po uroczystem nabożeństwie 
odbyło się dziś otwarcie sejmu. Obecnych 21 po­
słów. Marszałek sejmu i namiestnik wspomnieli w 
swych nrzemówieniach zagajających o pobycie N Pa­
na w Dalmacji, poczem Izba wzniosła trzechkro- 
toy okrzyk na cześć Cesarza. Namiestnik powi­
tawszy sejm imieniem rządu, wezwał go, aby się 
zajął przedłożeniami rządowemi o nowych miarach 
i wagach, oraz o zakładach pracy przymusowej; 
przedstawił także radcę namiestnictwa i posła sej­
mowego A n t o n i e  t t  eg o, jako komisarza rządo­
wego. Następne posiedzenie po jntrze.

Berlin 20 maja. Nordd. aUg. Ztg  pisze: Kwe- 
styą jest, czy nowa nstawa klasztorna, gdyby o- 
graniczona została tylko na Prusy, wywrze wpływ, 
jakiego się po niej spodziewają w walce o prawa 
wyższości państwa.

Wersal 19 maja. Na Zgromadzeniu narodo- 
wem, w skutek zawiadomienia Batbiego, że 23 
ozłonków komisyi konstytucyjnej wystąpiło, oświad­
cza prezes, iż należy komisyę skompletować a nie 
rozwiązać, ponieważ mniejszość komisyi zatrzyma­
ła mandaty.

Kopenhaga 19 majs. Cały gabinet podał 
się do dymisyi, którą kiol przyjął; ministrowie 
urzędować jednak będą aż do utworzenia nowego 
gabinetu.

Madryt 19 maja. Gaceta ogłasza dekret kró­
lewski, podpisany przez wizystkich ministrów z do­
daniem motywów, mocą którego udzielono pozwo­
lenia dsiennikom rozbierania wszystkich kwestyj 
konstytuoyjnyoh, wyjąwszy monarchii konstytucyj­
nej, stronnictwom zaś odbywania zgromadzeń pu- 
blioznyob.

K u rsa . W i e d e ń  20 maja, godz. 2 m. 45 
po poł. Renta papierowa 70 40 — Renta srebrna 
74’65 .— Losy z r. 1860 112 10 — Akcye Banku 
Naród. 963’ — Akcye kredytowe 235 75. — Londyn 
11125 — Srebro 102-65. — Napoleony 8-89 — 
Dukaty 5 28 '/a — 100 Mark pruskich 54’40. —
Lombardy 128 75. — Losy z r. 1864 139’ Akcye
kolei Karola Ludwika 234*—. — Akcye Lwowsko- 
Czemiowiedriej 140’—. — Akcye kolei węe. półn. 
wschód. 124'50’ — Akcye kolei węg.-wschod. 50’— 
Losy tureckie 55 60. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 87’— . — Losy premiowe węgierskie 82 25. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 134-— . Akcye kolei 
półn. zach. austr. 155’50-— Akcye firanko - węgier. 
61.50 Akcye franko-ąustr. 44’75. — Tal. 16315.— 
Ruble 153-37.

Usposobienie giełdy: stałe.

KKDAKTOS 0D P0W I8D ZIA LN T  T WYDAWCA

Antoni Kłobukowshi.

żądają płaet
Loldory [niemieckie) . . . 
■■warany angielskie . . . 
rjparyaly rosyjskie . . .

Brabro ............................
Srebro, knpony . . . .  
Talary związkowa . . . .  
Praski* bilety kaaow* , .

11 22

102 66 
102 76

1 61

11 16

102 61 
103 10

1 62

l w ó w  19 maja.
Dakat holendenki . . 6 23 6 14

„ eesarski ................... 6 27 6 19
Półimperyał rosyjski . . . 9 13 8 9f
Rubel srebrny rosyjski 1 70 1 62

„ papierowy . . . . 1 63 1 68
Talar praski — — a* w
Listy sasŁ Tow. kr. gaL 6*/, *7 8' 87 20

77 75 77 -
„ „ Banka hipoteozn. 92 85 92 20

Obligi indamn. baz kuponów 
Akcye kolai galie. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-eaeraio-

87 7t 87 -
214 60 232 60

wieekiej . . 14C 60 138 60
„ banka hlpoteezn. gal. 249 - 247 -

W o rs im « «  18 maja.

Liaty zastawna 1 ser. rab. 96 70 96 40
96 16 96 85

kupon , ------ 162
» nowa .  , 93 66 92 26

kupon » — — 202
, Udwidaeyjn* .  > 80 2i 79 96

kupón » 
Kola] wamawsko-wladańska _ _ 186 

91 -
bydgoska 74 60 78 60

.  .  tereapelaks. 118 60 117 10
» „ Ifllk l 101 00 100

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

. (odchodii 
. (przjeh.
. (odchodzi

w kier. i  Krakowa do Lwows.

« * — d o Z w n ^ g J
I Tamowa

I Rmmowo

.  FrssmyOa ‘ ' ( f i d d

a Krakowa do WitUmki j p ^ 1’

l WiMuhi do Krakowa 
a« Lwowa do Krakowa (odoh.

M Lwowa do Brodiw [odchod. 
(priych.

% Brodiw  do Lwowa '

H  Lwowa do Ctomiowut
a Cttrwiowit* do Lwowa (odeh. 
z Cnnuowitt do Lwowa (przj. 
s Wiodmia do Krakowa (odeh.

dto pociąg mięszanj 
I W\*d*ia do Krakowa (prxj. ' 

dto pociąg mięsianT 
a Krakowa do Wwdmia (oden. 

dto pociąg mięazanj

Z Krakowa do Wiodma (przy.
dto pociąg mięazany 

i Krakowa do Warszawy (odcL 
i Krakowa do Wroshmie (od.

Pociąg
pospieszny

Pociąg I 
osobowy 1

Pociąg
migazany

wieezór 
g. m.

przed
*• m.

wieczór
g. m.

9 36 11 18 10 86
.  6 67 w. 9 46 ir. 10 60
11 22 1 28 1 10
11 27 1 84 1 17

n. 1 18 4 10 8 68
.  1 36 4 18 4 8
r. 8 24 w. 6 89 r. 6 64
.  3 60 w. 6 64 .  7 8

przed.
11 t f

w nocy
11 9

— 13 10 11 —
rano wieczór

— r. < 19
— .  6 54 7 48

11 28 r. 5 5 8 16
poc. mig. w. 5 60

r. 6 27 n. 11 —
r. 9 S3 p. 13 —

n. 4 18 „ 6 45
w. 7 58 w. 4 3

r. 6 47 w.ll 48 p .ll 45
,  1 15 r. 10 40 ppl9 16

w. 4 6 5 49 n. 13 67
n. 10 48 n. 6 68 .  6 87
r. 10 80 r. 8 — p. 6 45

— w. 8 30 pp. 4 45
w. 8 80 w. 9 26 pp. 5 —

— _ r.10 68
r. 7 60 r. t 4< p. 12 —

pp-8 89
po poł. wieczór .  10 10

6 20 7 30 rano
_ r. 4 54 4 8

r. 8 — pp. 6 30 (. 4 18
t. 6 46 i. 8 — —



4 CZAS t  Piątka 21 Maja 1871.

Narodowe Towarzystwo przewozu parowemi statkami. Ze Szczecina do Nowego Jorku CO Środę 30 talarów. C. Messing w Szczecinie. (1201-5-9)

Najtańsze źródło
nabycia nowych stemplo­

wanych metrycznych

miar i ciężarków do wag
W HANDLU

Tad. Tarasiewicza
w Krakowie.

Cenniki rozsyła się bezpłatnie, któ­
re przekonają, że nabywanie miar i wag 
od przejezdnych kramarzy, niby wiel­
kie firmy reprezentujących, najdrożej 
kosztuje.

Zwraca się uwagę Zwierzchności 
gminnej oraz Wydziałów powiatowych 
na pomienione miary i wagi, które 
do każdój szkoły powinny być dla 
obeznania się sprawione. (1146-3 )

inseratach „ Czasu “ Nr. 108 
z 14 Maja r. b. umieszczone jestW1 • ,obwieszczenie dotyczące realno­
ści mojej Nr. 23 Dz. IV., które 

niniejszem prostuję. —  Zredagowanie 
wzmiankowanego obwieszczenia jest te­
go rodzaju, że robi ze mnie wspólnika 
mojego lokatora, tymczasem ja zobo­
wiązałem się tylko wymurować kuźnię, 
którćj tenże lokator, za czynszem mnie 
spłacać się mającym, ma używać, nie 
zaś aby miał należeć do jakićjś spółki 
ze mną. Przyczem mam honor nadmie­
nić, że inserat wzmiankowany inicya- 
;ywy odemnie wcale nie wziął i z jego 
obwieszczenia redakcya żadnych preten- 
syj mieć nie może. (1312)

S ta n is ła w  K s. Jab łon ow ski.

Tartaki parowe
najlepszej konstrukcyi, 

Maszyny parowe i I.okomo- 
foile. Wszelkie Maszyny do obra­
biania drzewa. Młyny najnow­
szego udoskonalonego systemu mielące 
bez kamieni ̂  do mielenia hosci 
na nawozy, kamieni w fabrykach ce­
mentu i kalli, kory w garbarniach, 
do śrutowania zboża w gorzelniach itd 

z fabryki

Powis James Western 4 Co.
w Londynie

odznaczonej medalami na wszystkich wy­
stawach,

dostarcza i urządza po cenach fabrycznych

Karol Fr. Bielański
Belvedere Gasse 2 , w  Wiedniu ,

wyłączny reprezentant rzeczonej fabryki na 
Austryę. (93-49-62''

O giery  m iocie ,
szlachetnego pochodzenia, z których 1 gniady w 
5tyin roku; 2 gniade, 1 brudnokasztanowaty, 2 
siwe w 4tym roku — mą do sprzedania. —
Bliższa wiadomość od właściciela Dembna, o- 
statnia poczta i stacya kolei żelaznej Bładollny 
w Galicyi. (1289-4-6)

P raw dziw e
Pigułki Morisona.

Pa ARTHAUD MOULIN.
'• ajlepaas ze środków czyszczących i przeczyszcza­

jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzaoh, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (20-46-)

?kśad główny w Paryżu * p. Arthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku giównyra i w aptece W. Redyk a.

Kasper Jarczyński
umarł 1873 r. na cholerę, pozostała 
Żona lub córka mają się zgłosić 
we własnym interesie z urzędowem po­
twierdzeniem tożsamości, do właściciela 
kamienicy Antoniego Cetna- 
rowicza pod Nrem 75 przy ulicy 
Grodzkiśj w K r a k o w i e ,  u którego 
w służbie zostawał. (1313-1-3)

Magister farmacji
poszukuje jako laboratoryusz lub receptaryusz od­
powiedniego miejsca. — Bliższa wiadomość pod lit. 
I.. B. w Bochni. (1320-1-3;

Kuchenki naftowe
przenośne, najnowszćj konstrukcyi, w ró­
żnej wielkości, oraz naczynia do tychże 
mleca JT. Launer, Handel żelazny 
i norymberski w KRAKOWIE naprze­
ciw hotelu Drezdeńskiego. (1254-1-3)

l r  Tir A W  1 Przesz*° dziewiętnastomie- 
Jl. JJIQYV sięczną praktyką sądową, ży­

czy sobie przyjąć posadę koncypienta 
adwokackiego w Krakowie. —  Bliższych 
wiadomości udziela i propozycye przyj­
muje K sięgarnia p. Krzyżanowskiego 

K r a k o w i e .  (1321-1-3)

Dra C H A B Ł E , ulica Vivienne, 36, w Paryżu. 
Syrop ten leczy kreaty, 
llsząje.wynuty »y-  
fllltyeznc, c zyśc i  
krew. (323-16-48)

POSIADA przeciw liszajom i wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw otaboidom

DE PU RAT IF

naokórnym.

P L U S  DE
CO PA HU

SYROP z CYTRYNIANU 
ZELAZA leczy gonore- 
Jc, utraty nazlcnla 
i uptawy blate.

Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
W Krakowie w aptece p. J. Trauczynskiego 

aptece p. W. Redyka.

FOSFORAN ŻELAZA
f.ŁEKAS D OKTO RA  U M I E J Ę T N O Ś C I

8, ulica Vivienne, w Paryśn,
Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 

podobny do wody mineralnej, łączy w sobie pier­
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszastkich

lekarzy

l

5 n;
tów młodych panienes delikatnych, których rozwój 
ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, pocho­
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów 
lub braku regularności, dla dzieci bladych^ wątłe; 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier- 

iących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia- 
ający, mogący być zniesionym przez najdelika­

tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar­
dzenia ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze, 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józeja 
Trauczynskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Erodach u p. Kullaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
u r .  Schaitera, — W Czemiowcach w aptece p. Go 
lichowskiego.

„Purltas",
mleko odświeżające włosy.

„Purltas'1 nie jest żadną barwą do 
włosów, lecz płynem w rodzaju miśka, który 
posiada prawie cudowny przymiot, odświe­
żania białych włosów, tj. powoli, a miano­
wicie najdalej w przeciągu czterna­
stu dni przywrócić im tę barwę, którą 
poprzednio miały.

,,Purltaa“ nie zawiera żadnego pier­
wiastku koloru. Można włosy dowolnie wodą 
myć, można spać na biało powleczonych po­
duszkach, a jednak nie spostrzeże się śladu 
koloru, gdyż

1 9 *  „Puritas“
nie barwi, lecz odświeża i to nietylko naj­
dłuższe i najbujniejsze włosy kobiet, lecz 
także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka ,,Purlta«‘( kosztuje 2 zlr. 
(z rozsyłką 20 c. więcej na koszta), a spro­
wadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających Otto Franz dr fi*, w 
Wiedniu, Marlahllferstr. 88. — 
Skład we L w o w i e  u p .  Zygmunta Ruckera 
aptekarza. (566-8-12)

Uwaga. Sprawozdanie -Wiener me- 
dizinische Presse* z 2 Sierpnia 1874 o powyż- 

irzesłane będzie na żądanie opłatnie.

Młody człowiek
z kaucyą 3 ,000 złr.. poszu­
kuje posady jako kontrolor 
przy gosp od arstw ie , paro­
wym m łynie, tartaku, okła­
dzie drzewa, lub jako kasyer 

albo magazynier.
Żona tegoż cu d zoziem k a , 

która od kilkunastu lat była 
gu w ern an tk ą  w większych 
domach, mogłaby udzialać 
kilka godzin dziennie muzy- 
ii , języka francuskiego i nie­
mieckiego. — Bliższa wiado­
mość pod liter. A. Z. poczta 
Kałusz. (1314-1-4)

B A l  i i a h A w  wszelki i największy, usuwa 
D U 1  I i y O "  ”  natychmiast i trwale sławny 
Ł I T O N f , gdy nie pomaga ju t żaden środek. — 
FI. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i  1 zlr. Esencya

na loki 1 kędziory
P A L M A ,  nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. S t o c k m a r a .  (695-2-)

Krowianki
świeżej, którćj używa fizyk miejski 
do szczepienia dzieci —  dostać można 
w Aptece „pod białym Orłem“ A. Sie­
dleckiego w K r a k o w ie .

(1074-5-6)

TRENCZYN-CIEPLICE
w  W ęgrzech.

Oddawna słynne oleplloe slarozane od 29 do 32° R.
Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newralgiom, poraże­

niom, chorobom skórnym i kości, bile, zołzom.
Pora trwa od 1 Maja do końca Września.

O wygodę publiczności postarano się jaknajlepiej pod względem mieszkania, wi- 
ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. (1020-10-20)

Lekarze kąpielowi: Dr. Edward Nagel z W i e d n i a  i Dr. §eb. 
Wen tura, król. pr. radca zdrowia.

Zarząd kąpielowy Eioell. Barona v. Sina.

Poyszechme uznany
Skład fabrycz. towarów modnych i płuciennych

„Heinrich Singer"
U len, Ftinfhans, Nclmeiilirunnergtrasae Sr. 80.

z powodu ogromnego zapasu 
może wszystkie w inseratach o- 
głoszoue artykuły dostarczać po 27 cni. w najlepszym gatunku 

i p o s i a d a  n a j w i ę k s z y  
ich wybór.

Skład ten posiada także rzadkie i ogromne zaBoby towarów lepszych, wyborowych — a, 
nabywając takowe za gotówkę jest przez to w możności sprzedawać je po zadziwiająco mzkich 
cenach, które wszelką konkurencyą wytrzymać mogą, i pozwala sobie zwrocie uwagę w obec 
zbliżającej się pory na najświeższe materye na suknie, mianowicie: najrozmaitsze krajowe i za­
graniczne muszliny i batysty, gładkie i kratkowane lustryny, materye, mohair, alpacca, balernos, 
kolorowe rypsy, atłasy, bareże, mozambique. ecrus, najpiękniejsze francuskie perkale na suknie i 
koszule, tudzież inne materye do prania; z ciemnych towarów: lustryny, alpaki, rypsy, terna, naj­
lepsze francuskie pojedyncze i dubeltowe kaszemiry, materye mantylowe, aksamity czarne, czarne 
i kolorowe materye jedwabne, najlepsze ciężkie płutna i wiele innych artykułów — polecają się 
z gotowością przysłania na żądanie próbek i spisu towarów f r a n c o .

Wstążki jedwabne we wszelkich gatunkach i szerokościach za połowę ceny fabrycznśj. 
______ Za punktualną i sumienną obsługę zaręcza się. (816-10-10)

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  JParyżu rue Blanche 9.

SYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatwy środek do uśpienia, nawet wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i  rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu. _ . , _  . ,

W tym kształcie nie sprawia ściskania gardła i me posiada odrażającego smaku. Każda pe­
rełka zawiera 25 centigramów chloralu.

Slrop Chloralu (1 gramme hydrate de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gramów). 
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w Wiedniu w aptece p. Neusteina. (1212-2-13)

O G Ł O S Z E N I E .
Louis M odern z Wiednia

ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi­
czność, że przybył do Krakowa ze znacznym składem 
pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w  hotelu 

Drezdeńskim na I  piętrze.
Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący handel bieli' 

my I konfekcyj, znany jest powszechnie z nay 
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towary 
wyrobione są z najlepszych materyj, wy­
konaniu szycia i haftowali poświęcono naj­
większą staranność, a co się tyczy smaku 
k ro ju  m a m  j a k  w iad o m o  zaw sze  n a jśw ież sze  i bar­
d zo  g u s to w n e  m o d y .

Ponieważ zależy mi na tern, aby w Galicyi 
uzyskać sobie znaczną ilość kupujących, przeto 
staraniem mojem będzie, aby tanie- 
ml cenami i rzetelną obsługą ka­
żdego zadowolhić. Dlatego zwracam 
uwagę na następujący cennik.

Najlepsza białe koszule męzkie po zlr. 2, JL50^3, 3.50 do 4.50. (1150-6-1
Bardzo piękne kosaule damskie dzienne i nocne haftowane pT7IrT2J>(X3?o?bO, 4.50 5. 6 do 8.
Gatki dla mężczvIn~po~złr. l.zfe. 1.50, ljO_do_2. .  ~
M ajtki^dam skiezA ngielskiego^jizirtinguliai^
Spódnice damskie ładnie haftowane po złr. 4, 4.50, 5.50, 6, 8 do 12. .

. Kaftaniki nocne z hajpiękn. angiel. szirtingu_haltowaiie po złr. 1.50, 1.80, z.50 ,3.50Ł4L5 do 8. 
Najlepsze biało angielskie płócienne chustki do noaa'/, tuz, po złr.2, 2.50, 3, 3.50, 4 do 6. 
Najlepsze francuzkie płócienne chustki do nosa z kolorowym brzegiem '/, tuz. po złr. 

3.50. 4.50. (4.50 do 6 50.
anemi początkowemiNajlepsze szwajcarskie batystowe chustki z gustownemi ręką haftów;

^ _______________
I®* Szczególniejszej doniosłości dla dam * S |

są moje krojem i gustownością w Wiedniu słynnie znane kolorowe szlafroki 
z najlepszego francuzkiego perkalu francuzkleg-o dającego *Ię dobrze prac
z fałdem a la Watteau po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego prawdziwego kolorowego 
kretonu z fałdem a la Watteau i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15.

Następnie posiadam wielki skład angielskich adamaszko­
wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru­
sów do kawy i serwetek watowych, angielskich rę­
czników do wcierania, haftowanych płaszczy kąpie­
lowych, najlepszych francuskich i angielskich poń­
czoch damskich.

Ponieważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam zwrócić na to uwagę.

Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali- 
czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczj^wymienione.

Ces. k r ó l.

Eolej galicyjska

aiem,-

u p r z y w .

Karola Ludwika,

Poczta osobowa
dwa razy dziennie 
do samego Zakładu 

przychodząca.

C. k.

Z A K Ł A D  Z D R O J O W Y  
w Krynicy

Staoya

t e l e g r a f i c z n a

w Zakładzie.

z dniem 1 czerwca b. r. otwarty,
posiada:650 pokojów gośołnnyoh, 4 hotele, wspaniałe łazienki, uposażone wszel­
kiego rodzaju kąpielami jakoto: wanienneml, natryskoweml, nasladoweml, boro- 
wlnowemi, igllwlowemi, gazoweml (z gazu węglowego), tudzież łaźnię słowiań­
ską — Stałą aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się 
wyrobem: ę żtycy, kumysu, pastylek krynickich i ekstraktu z igliwia na kąpiele bal­
samiczne — czytelnię książek 1 gazet — zakład glmnastyozny 1 rzecznych

kąpieli 1 orkiestrę.

Reatauracyę zakładową wraz w cukiernia, lrawtarnia. salą bilardową 1 do 
zabaw utrzymuje FRAKCI8ZHA llIJTHIEWICiBOWA,

od l a t  w i e l u  z a s z c z y t n i e  z n a n a  ze s w e j  w y b o r n e j  k u c h n i .

Tygodnik „KRinSTICA“ poświęcony wszechstronnym interesom zdrojowisk 
krajowych, tego roku od dnia 31 maja będzie wydawanym.

Prenumerata (w Administracyi ,,Czasu“) z przesyłką pocztową wynosi na cały 
sezon złr. 1 cent. 20. (1154-3-3.)

ZAKŁAD KĄPIELOWY
ii w ó d  § ł o n y c h  f o d o  - b r o m o w y c h

w Rabce
o 8 mil od Krakowa, przy bitym gościńcu, na pół drogi do Szczawnicy, 

otwarty z ilnicui 1 Czerwca l». r.
v 10 budynkach parterowych i piętrowych 14,3 pokoi należycie urządzonych 

dla pomieszczenia gości, — wygodne łazienki dla kąpieli mineralnych zwyczajnych, 
natryskowych i nasiadowych, — wyborną restauracyę z kawiarnią i salą bilardową, 
piękną salę dla zabaw i tańców, — dobrze zaopatrzoną czytelnię i stałą orkiestrę, —- 
aptekę i przyrządy do ćwiczeń gimnastycznych. — Codzienno nabożeństwo w osobnej 
kaplicy. — Biuro pocztowo z codzienną ekspedycyą, oraz Btacyę telegraficzną w samym

zakładzie.
Leczenie kąpielowe pod kierunkiem i dozorem P. D ra  ./. K opern ick iego . 
Z zamówieniem mieszkań, wody mineralnej i soli zgłaszać się do Zarządu ką­

pielowego. (1245-2-3)

M ATTONI & Co.
wył. t p .  zakład mułu mineralnego ws Franzensbad i  M a c k

polecają swe jako zastępczy środek do użytku domowego w zamian za słynne
k ą p i e l e  z m u ł u  m i n e r a l n e g o  z F r a n z e n s b a u

ogólnie cenione utwory:
Sól z mnłu mineralnego (suchy wyciąg z mułu) do kąpiel i obmywań, 
fuóg z mułu mineralnego (płynny wyciąg z mułu) do kąpiel i obmywań,
Muł mineralny do kąpiel i składów.

Użycie z najlepszym skutkiem przeciw niedokrewności, bladaezce, zołzom, gnilcoun, reuma­
tyzmowi, newralgiom, szczególniej jednak w kobiecycn chorobach płciowych.

Obszerne broszury o leczeniu darmo przez właścicieli Mattoni t( Co. c. k. nadworny do­
stawca w F r a n z e n s b a d .  — Skład u p. J .  Wentzla w 14 r alt o wie. noio-ó-tj)

Miejsce lecznicze Bardyjów
a l k a l i c z n o  - m u r i a t y c z n y  s z c z a w i k  ż e l a z i s t y

w górnych Węgrzeoh.
Pora rozpoczyna się w połowie Maja,

N a p e łn ia n ie  wód i  ro z s y łk a  w e w szy stk ie  m ie jsca  po  n a jta ń sz y c h  cen ach .
Objaśnień względem stosunków leczniczych, zamówienia na mieszkanie itd. przyj­

muje i załatwia jaknajlepiej zarząd kąpielowy. Zamówienia na te doskonałe żelazhte 
wody, która są na składzie prawie we wszystkich składach wód mineralnych, upra- 
się adresować do M .  K u t s c l i e r a ,  dzierżawcy kąpieli w I ł a r d y j o w i e  
(Bartfcld). (1214-2-4)

Wagi, mostowe, dziesiętne, ba­
lansowe 1 szalkowe

c ię ża rk i w .elryczne. m ia r y  d ługości, 
do p iyn ó w  i  rz< czy  ty p k ic h  

dostarczają punktualnie i za poręczeniem 
C . S c h e m b e r  S J i l . n e ,  

w W iedniu, III., Untere Weissgarberstrasse 8 i 10 — w Budapeszcie,
grosse Nusąbamngas/L-—

Wioska Czech ówka
w pow. Wielickiem, przy drodze publ. z 
Wieliczki do Myślenic, 3 mile od Krakowa 
położona — gruntu ornego pszennego mor­
gów przeszło 112, łąk słodkich nr-rg. 20, 
lasku morg. 26, kilka mórg c grodów i wi­
kła itd. obejmująca — z obsiewami zimo- 
wemi i wiosennemi — z budynkami w do­
brym stanie, z propinacyą, z inwentarzem 
żywym i martwym, Jest zaraz do sprze­
dania. — Bliższe wiadomości podaje wła­
ściciel w Krakowie pod Nr. 2 w realno­
ści JW. M i c h a ł o w s k i c h  przy Kapucy­
nach zamieszkały. (1281-2-3)

O w ce m atk i*
Sto sztuk matek 2 i 4 letnich (rasy 

Eskurial), można nabyć z wełną lub bez 
wełny w owczarni zarodowej Trzcinica 

Jasło. Tamże są do sprzedania ba- 
rany od 50 do 300 złr. w. a. za sztukę. 
Wełnę z ostatniej strzyży sprzedano po 
144 złr. w. a. netto za cetnar wiedeó.
(1174-6-6) Zarząd dóbr Trzolnloa.

KANTOR WYMIANY 
Kurnatowski & Comp.

w Krakowie, Rynek Nr. 11, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery pu­
bliczne, losy i monety, wymienia kupo­
ny pod najkorzystniejszemi warunkami.

Wszelkie polecenia z prowin- 
cyi wykonywują się bezzwłocznie po 
mrsie dziennym.

Przyjmuje zamówienia na najlepsze 
węgle pruskie w całych i pół 
wagonach. Ma na składzie ze słynnćj 
fabryki Pilzneńskiój piece kaflo­
we po bardzo niskich cenach. Jakoteż 
poleca korkowe dywany an­
gielskie w najrozmaitszych gusto­
wnych deseniach do wykładania podłóg.

Załatwia również wszelkie intere- 
sa komisowo - zbożowe i 
spedycyjne ^ jaknajwiększą aku- 
ratnością. (1080-6-10)

O b w i e s z c z e n i e .
Z dniem 10 Maja r. b. wprowadzonym został w życie dodatek do wyjąt­

kowej taryfy II z dnia 1 kwietnia r. b. dla przewozu zboża, ziarn strączko­
wych i wyrobów mełtych, pomiędzy rumuńskiemi i galicyjskiemi stacyami z je­
dnej strony, a stacyami północnych Niemiec z drugiej strony.

Ten dodatek, dla którego w obwieszczeniu naszem z dnia 1 kwietnia r. b. 
do liczby 2524 postawione warunki są obowiązujące, nabyć można tak w na­
szych stacyach do bezpośredniego ruchu należących, jak również w naszych 
ekonomatach we Lwowie i w Wiedniu.

Lwów dnia 15 Maja 1875 r.
D yrekcya rnchn.

Dentysta z Wiednia
Magister Adolf Lehrer

mlesika przy ni. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztnozne zęby, o&łe szozękl i takowe 
bez boln osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zranado 5 po południu. (1194-5-)

(1252-1-3)

Hunyadi Janos
wodę mineralna

zawsze świeżą, dostać można w skła­
dzie głównym

Józefa Goldwassera
w Krakowie ulica G r o d z k a  L. 117

(952-6-6)

T y lk o  za  4  z ł .  w . a .
otrzymać można mój 1-szy austr. odznaczony

Bazar przemysłowy
zawierający następujące masy towarów:

12 sztuk posrebrzanych łyżek, które zawsze 
białe zostają.

1 eleganckie albnm na fotografie, bogato 
brązem ozdobne.

12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego. 
1 cukiemiczkę z drzewa jesion, do zamykania. 
1 wspaniała japońską cygarówkę.
1 parę pięk. wiedeń. brązowych żyrandolo­

wych lichtarzy z figurami brązowemi.
6 par filiżanek porcelanowych do kawy.
2 wspaniałe obrazy olejne.
1 elegancki dobrze idący zegar pokojowy, 

z budzikiem, który z pewnością w obu­
dzeniu nie chybi.

1 eleg. zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, 
bardzo punktualnie idący.

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykła­
dny bezcen tylko 4 złr. natychmiast do na­
bycia w Industriehalle (55-4-6)

w Wiedniu, Praterstr. 16.

Do dzisiejszego Nru dołą­
cza się „Prospekt na Rege­

stra gospodarcze układu Wiktora By- 
lickiego“, nakładem M. D w o r s k i e g o  
w Krakowie, Rynek główny 1. 14.

Czcionkami Drukami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny Rządca Drakami J ó z e f  L a k o c i ń s k i


